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Cany ogłoszeń:
Ze 1 wlersr milimetr. (€'/« cm. «er.) w jwykKa . o<tło.vr- 
niżcłi ar. U . w nideslinem i \ nekrologach gr. H, 
w k ronić*, n  ertntr. dziat gospodarczy, paski u- tekście 
gr. Tl, pod na| Idwkir n na pitrwszej uronię z t 1 '- .  z *  
ledno iło ro  v drobnych ogłoszeniach gr. 10, kupno 

aprjedaź słono gr. 11, matrymonialne, korespondencie, 
prywatne słowo gr. n ,  tam poszukujących pracy g r.s. 
Z zaatrzełei.iem mitisc 9  nrc. Zagranlcz. o 10 prc. drStcj

P r o b l e m  d ł u g ó w  w o j e n n y  c l i .
15 czerw ca br. p rzypada dalsza rata

cTiugów, które p łacą  europe j scy dłuż- 
u i cy amer yk ańs k i emu  wi e r /. yeielo w i. 
Do t ego  czasu cała s p r aw a  długów mu 
si zna leźć  wreszc ie  jakieś rozwiązanie.  
Rozumie ją  to chyba  już ; w Waszyng* 
t j r  e. Stąd inic.a tywa do now ej  serii 
konie;wr.eyi.  Były  prtrntfer Francj i  11 cr- 
i ioń letni diTiąmi w yb ie r a  się już za 
\ t l antyk .  Gotują się do po dróży  j inni.

Dla wszys tkich  ekonomis tów sia lu 
?*ę dziś r zeczą  oczywis tą .  iż spłacanie 
ubrzymich d ługów wuj tnnycl i  S tano m 

ż ' -diKiczouj m ze s.-trony pańs tw eu­
ropejskich jest w n-becdycli w ar u nk ac h  
gospodarczy ch absurdum.  Długi  w o ­
jenne wob ec  Ame-r^k w f  nikły b o w e n  
• / w y d a tk ó w  czy s to  kunsumcyinych ;  
nie dopomogły do s t w m z e m a  żadnych  
nowych  w a p u ś c i  pr idukcfj t lych.  Tu 
leż, puu&lw a u iuprc/ . e .  a w szczególno 
<ci alianci europejscy,  nigdy nie sp.li­
ca! i d ługów t\ en p rzy  pomocy w łas-  
"ych  zasobó w p i e n io n y c h ,  a j e d y n e  t 
w y ł ą c z n e  dzielić k redy tóm gę s p od ar -  
c/ .vm. uzy sk iwa ny m w .Ameryce,  bądź 
bezpośrednio.  bądz za p o ś r e d n i a *  em 
Memiec (plan l »a\ sa).

Żądauffc spłacania znacznych długów 
n m e r j K a ń s k c h  w epoce obecnej ,  a 
więc w okresie zawieszenia  niemiec­
kich p ła tn o ść  r epa raeyjnyc li ,  dra/ ,  wici
kich trudności  gospodarczych i f inan­
sowych ,  z jakicmi walczą aanstwfc 
dłuż-nicze. z góry nat rafić musiało na 
P t t « ;z k u d y  nie do p rzezwyc iężen ia .  
r T ś l e  formalne uprawnienie ze s-t-roły 
>'lj.-,ów Z edł idtizouych nie zna jdowało 
z resztą  poparcia moralnego.  A m er yk a  
ż.tj^ula bowiem -zapłaty za sp rzę t  wo­
jenny.  nie jcJnolmUnic s t a ry  i b e / u ż y -  
Kccmy. za ko nse rw y ,  mleko skonden­
s ow an e  i inne .środki aprowizacy jne ,  
1’iórc w wielkiej masie  w pr o w a d z a ła  
cjlo Fu ropy.  W o b e c  s k r w aw io ny ch  
pańs tw ci rnpc j sk ich  S tany  Zjednoczo­
ne. d la  k tórych wojna ś w ia to w a  stała 
Tę uCid-stawą nieznanej  w  dziejach p ro  
spc*r,ity. wy s tą p i ł y  jako n ieub łagany  
wierzyciel .  Kry tyczna  sytuacją budże tu  
v-a pańs tw europej -k .ch o raz  ich dc- 
i l cy tow t  bilanse plalnicze nie b y ł y b y  
w  możności  zmieść płatności  am er y k an  
■■kich.

T ę  r zecz uzmy s ławi ać  poczynają  so­
bie i rozsądniejsi  Amerykanie.  W.  L. 
c layfoii. jeden z czołowych  rep rezen­
t a n tó w  życki gospo da rcz eg o  S tanów 
/• jednoczonych podltre-ślił n i ed aw no  pa­
r adoksa lną  sytuację,  iaka w y t w o r z y ł a ­
by się na wypadek ,  g d y b y  w s z y s c y  
dużnicy S tanów  odmówil i  za p ła ty  

sw ych  zobow;ią. |*n. Czy  z r a ż a ł b y  ci“ 
- pyta on — w Ameryce cz łowiek  od­

powiedzia lny,  k tó ry b y  zd ec y do w ał
wys łać  urnńe kuWwą i m a r y n a r k ę  

S t an ów  c?'a „zain Masowania11 tych 
długów-? C z y  wogóle możnaJpo dokład 
nem zbadaniu eaiok.s/ la i tn d tugów wo-  
i emu ch domagać  się zapłacenia  ich w 
ibccnej  w y so k o śc i?  Są tr> zdaniem

„POLONIA** W  CASABLANCA.
Rabat. 12 kwietnia (PAT) O kręt P o­

lonia, odbyw ający  pierw szą podróż tu­
rystyczno. Cidynia-Ma.rokko, przybył a  
wycieczka polską do Casablanki, Po 
zwiedzeniu miasta wiycieozjfcp u daj a sj* 
Jo M arate*  v i

CJaytona nonsensy w spółczesnej poli­
tyki! gospoda razej Stanów , k tóre  mu­
szą b y ć  zlikw idow ane, gdyż S tany 
stanow ią jeden i  członów wiotkiej ro­
dźmy narodów  i byłoby szaleńsjw em  
dążyć do zrujnow ania sw ych Odbior­
ców . Za jedyną m ożliwość rozw iąza­
nia całokształtu  lego problemu i.waza 
Clayton stopr, ową odbudow ę siły o d ­
biorczej Europy p rzez likwidację taryf 
celnych i ograniczeń im portow ych w 
Stanach Zjednoczonych.

Niedawne wypadki, jakie rozegrały  
■się w życiu gospodarczcm  Am eryki nie- 
w ątpliw ie nastaw ią ją na 'znaczną 
dozę ustępliwości w spraw ie długów. 
O kazało się. że obmyślane tam środki

w a'k i z kryzysem  nic były sku­
teczne a naw et po częścj dały  re­
zultaty w ręcz odw rolne od oczekiw a­
nych. I tak  nie da się zaprzeczyć, że 
e ą gnąc a się od daw na i dotąd nieuregu­
low ana sp raw a długów w ojennych 
przyczyniła się do pogm atw ania sy tua­
cji w okresie, kiedy w łaśnie w in tere­
sie w szystkich, należało wszelkieml 
sposobami dążyć do  jej wyjaśnienia. 
S iany  Zjednoczone tak na tym  terenie, 
jak i na innych izolując ste od reszty 
św iata, nie im ały jednał: dość zrozu­
mienia i czujności i w  ślad za tem. nie 
dostrzegły p r . stających w ew nątrz  ich 
w łasnego kraju ognisk chorobow ych.

W  rozgryw ce o  kw estię długów naj-

Poseł v. Molika u p. Ministra Becka.
(Telefonem od naszego korespondent*.)

W arszaw a, 12 kwietnia. (Sz) Poseł 
Rzes-zy niemieckiej i  an Mlo.ltke został 
dziś przyjęty przez Ministra Spraw  
Zagranicznych J. Becka. Poseł M d ik ; 
p rzedstaw ił p. M inistrowi z polecenia 
swego rządu punkt widzenia na osta­
tnie dem onstracje am yniem ieckie. ja­
kie miały miejsce w kliku m iastach 
Polski. Pos. Moltke przedstaw i! ró ­
wnież spraw ę wybicia szyb  w  oknach 
poselstw a R zeszy niemieckiej w  W ae- I

Proces inżynierów angielskich
w  sądzie m oskiew skim .

M oskwa. 12 kwietnia. (‘PAT) P roces
aresztów anych inżynierów  angielskich 
rozpoczął się dzisiaj w  południe.

Na P o c z ą t k u  rozpraw y odczytano 
akt oskarżenia, który zarzuca inżynie­
rom: 1) dokonyw anie rozm yślnie u-
szkod/eń maszj-n fabrycznych ze szko

Statut Banku Akceptacyjnego
ogłoszony ma być w najbliższych dniach.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a, 12 kw ietnia. (G) Bank 

Akceptucyjny. króry pow stać ma w 
zwićtizku z szeieg.em  ustaw  dotychcza 
sow ych pomocy finansowej dla rolnic­
tw a, rozpocząć ma sw ą działalność w 
czerw cu r. b.

W  zw iązku z tern należy w najbliż­
szym czasie -spodziewać się ogłosze­
nia statu tu  lego banku.

Kapitał akcyjny Banku AKoeptacyj- 
uego w ynosić ma 12 milionów zl.. a 
udziałowcami banku będią w szystkie 
zainteresow ane instytucje bankow e i 
komunalne, kasy oszczędności i t. d.

W arszaw a, 12 kw ietnia. (Sz) Dowia 
dujem y się, że do kom itetu organiza­
cyjnego Banku Akceptacyjnego zosta­
ną pow ołane następujące osoby: W i­
ceprezes Państw ow ego Banku Rplne- 
go p. K. Starrurowski jako p rz fe o d n i-  
egacy  kom itetu. o raz jako czfomJw*'**..':

szawie, co miało miejsce nad  r a m p  
w  ubiegły w torek .

R ów nocześnie dowiadujemy się. że 
S tarostw o  Grodzkie ukarało  dziś za 
rzucanie kamieniami w okna posel­
stw a niemieckiego w  W arszaw ie stu­
denta Unitoćrsy.tetu w arszaw skiego  
lJyr/.kowrskiego i k rześlarza Józefa 
F riedenstad ta  karą 21-dniowego a re ­
sztu.

dą dla przem ysłu  oaiistw oinego, 2) w y 
dostawianie tajnych wiadomości, doiy- 
czącyoh a n n ji i rządu i użytkow anie 
ich na szkodę państw a, 3) przekupy;wa 
nie funkcjonariuszy' zakładów' elek try­
cznych dla akcji sabotażow ej.

Dr. L. B aianski, zastępca naczelnego 
dyrek tora  Banku Polskiego. W . Stanf- 
szew ski, naczciny dyrek tor P ań stw o ­
w ego Banku Roniego, Dr. L. B arysz, 
dyrek tor BGK, Dr. W. Fajans, preze> 
Związku Banków w Polsce. J . Zda­
nowski, dyrek tor Polskiego Banku l<o 
munalnego. Dr. W ładysław  Zeydlitz, 
prezes Unii Zw iązków  Spółdzielczych, 
poseł J. G liński,? dyrek tor C entralnej 
Kasy Kółek Rolniczych, Dr. Uhma, dy  
lek to i Komunalnej Kasy Oszczędności 
we Lw ow ie, i adw. W ł. Kozieradzki, 

P ozatem  z kom itetem  Banku Akcep- 
tacyinego współpracować będą przed­
staw iciele poszczególnych zam tereso- 
wanych resortów  tninusternalnych. Za­
daniem Komitetu bedizie szczegółow e  
opracow anie wszelkich materiałów, 
zw iązanych z  utw orzeniem  tego Ban­
ku.

w ybitniejszy udział weźmie z jedne’ 
stro.nv A m eryka, z drugiej Anglja 
A m eryka daje niedwuznaczna; do :.n>- 
zumienia, ż.e oprócz spraw y długów ro /. 
poczęłaby także b a rd /o  chętnie rozm o­
w y  o  „innych zagjclnTniaeh gosp.łd.w- 
tezych, w których S tany  Zjednoczone ? 
W ielka Brytairda są zam teresou «ne'V 
Ałtglj? odpow iada w ym ijająco: w spm 
wie długów dyskutow ać chcc i będz<e. 
natom iast „jest zdan :a, że decyzje — 
w spirawach. które stanoi, ią przed­
miot przyszłej m iędzynarodow ej konfe­
rencji ekoitomiezncj j Irtore interesują 
inn-e kraje, — me mogą być powzięte 

y.miin nie będą dy.-kufowanc na mię­
dzynarodow ej konferencji ekonom icz­
nej w  obecności w szvstkich zaintere­
sow anych".

-To ostatnie zdanie iuterpretow ąnę 
jj.ęst w ten sposób, żc W ielka Brytania 
nieprzychylnie odnosi się do ew entu­
alnych propozycyj am erykańskich w 
spraw ie obniżenia cel na produkty a- 
ujerykanskie -i w spraw ie innych n- 
K-tępstw dla Ameryki, wzamian za kon­
cesje w spraw ie długów. W ielka R"y- 
ianja stoi na stanow isku, że ro zm in ij’ 
v, spraw ie długów m uszą doprow adzić 
do iWrozunnenią. które ta,z na zawsze 
p ruw ę długów żlikiciduje. Spraw y in­

ne, a więc pow rotu Anglji do parytetu 
: 'o tu  i ew entualnych ustępstw , jeżeli 
chodzi o politykę celną, będą dyskuto­
wane dopiero po załatw ieniu spraw y 
długów.

Vvszy.stko narazić  zapow iatia. że 
Ameryka, będzie m usiała w obec An- 
gl.ii okazać duze ustępstw a. S tanow i­
sko Wielkiej Brytanjj jest te ra /  bardzo 
v;ygodne. bo jej system  m onetarny. 
Obniżając cepy surdwców angielskich, 
s tw orzy ł dla Ameryk; najgroźniejszego 
K w kurenta na rynku m iddzynarodo- 
y-Ttr i to  konkurenta, k tóry  na k a / l c  
ztirządzenie Stanów  Zjednoczonych 
w spraw ie am erykańskiej polityki mo­
netarnej odpowie zarządzeniam i ze 
swej strony. M iędzynarodow ą polityką 
finansow ą kieruje dziś londyńskie Chy,  
a rue W an S treet.

Anglia wie, że dotychczasow e .partię 
o długi przegrały  S tan j’ Zjednoczone. 
Stało sio zaś tak nie dlatego, że rozpo­
częły ją nieumiejętnie, lecz (1'atego, że 
tadanm  ich są gospodarczo niedorzecz­
ne, a więc niemożliwe do> spełnienia. 
A m eryka musi się pożegnać z fikcja 
m iliardowych należności. I rzecz m 
r.msi być uregulow ana, jak najrychlej 
Bo jakkolw iek przesadą byłoby  tw ie r­
d z e . że długi wojenne są jedyną przy- 
ezyną obecnego, przesilenia św iatow e­
go, jednak nic m ożna liczyć na odzyska 
nie zaufania m iedzy narodami, an; !» 
popraw ę ekonomiczną tak długo, dopó­
ki koszm ar zobow iązań m iędzynaro­
dow ych lnie rozw ieje się“ (N er i W 

Cliatnberlain, b ry ty jsk i kanele z skar. 
bu).

—— o-----

PO SE Ł  ESTONJI u  P . m in . BECKA.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 12 kw ietnia. (Sz) Mini­
s te r  Spraw  Zagranicznych Józjef Beck 
przyjął dzał posła Estonii w W arsza­
w ie p. PiusR, lctón pow rócił ostatnie 
z Bufcanesitp j Prąci.
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Sprostowania błędnych toformatyj
w  sprawie em erytur.
(KOMUNIKAT MINISTERSTW A SKARBU.)

M inisterstw o S karbu  ogłosiło nastę- potz. 239) w yraźn ie  posiannwin, że o-

Pogrzeb ś. p. prez. Jana Piętaka.

."■upey 4; om unikat:
W nr. S© pi-sma ^dz iennego  „A. B. 

C.' z c&alu 6 lewie uia 1933 r. pojawił 
się artykuł „N ow y projekt w spraw ie 
w y p ła ty  em ery tu r państw ow ych '1. 
„Lm eryci mogą b.\ e odstąp cmi zugra- 
e.'fcy‘‘, k.ió-iy zaw iera wiadom ości nie- 
oraw uziw c. mcgacc w prow adzić  w  
błąd czytelników.

N.ev raw da Jest jakoby rza.d p row a­
dzi i '<’becnie jakiekolwiek pea'trakfacje 
z kapitalistam i. czy  tov arzystwainii a- 
s-eikuracyjnemi zagraoicznem i. c z y  k ra  
iowcnii o przejęcie przez nic w ypłaty  
em erytur za pewna dopłatą, gdyż rząd  
zupełnie z nikim żadnych psrtrak tacy j 
w tych spraw ach nie prow adził i niie 
prow adzi.

Błędne sa rów nież wyliczeń a auto­
ra  artykułu  w ysokości w ydatków  skar 
■bu P ań stw a  na em erytury . W  budżecie 
na r. 1P3o/o4 ustalono w yduiek na eme 
rytjury cywidne i w ojskow e 157.600.000 
zł., na em ery tury  w przedsiębior- 
s tw a .h  Pod. Poczta i 1 eiegrat i Idiofon 
oraz Lasy P aństw ow e 20.746.110 zł., 
w monopolach 7,122.600 zł., razem  za­
tem  nie licząc w ydatków  na em erytury  
poik ryw anym  w yłącznie p rzez  Poiskie 
Koleje P aństw ow e na kw otę — 
185.666.910 zł.

Plrzyczyina szybkiego w zrostu eme­
ry tu r  nie jest p rzedw czesne .zekom o 
rrzenoszen ie  w: stan  spoczynku, gdyż te 

przypjadki sa  ilościowo znikome, w ła ­
ściw ym  pow odem  jest ta okoliczność, 
że zgodnie z u staw ą  cmerytaLną Skarb  
Pansirwa p łaci em ery tu ry  nietylko 'M 
iata służby polskiej, ale w  rów nej mie­
rze za  lata służby w  daw nych pań­
stw ach zaborczych oraz za la ta  pracy  
zaw odow ej, za k tóre to okresy  PJknfb 
P aństw a  nic uzyskał absolutnie żad­
nej rekom pensaty  m aterialnej.. —

Następnie opłat, względnie skła­
dek em erytalnych nie pobierano 
w ogóle aż  do czasu w prow adzenia w a 
luty złotow ej. poczerń op lata  ęm ery ta l 
na w ynosiła do 1. kw ietnia 1931 r . zale­
dw ie 3 proc., następnie przez jeden ro k  
pobierano 5 proc., a  dopiero obecnie 
od 1 kw ietnia 1932 r . opłata na cele 
em ery talne w ynosi 8 proc.

M ylne jest rów nież tw ierdzenie au­
to ra  artykułu , jakoby składki em ery­
talne w ynosiły  obecnie około  80 milio­
nów  zł., gdy opłaty em erytalne obli­
czone w  budżecie na r. 1933 34 w yno- 
siza ot iunkcjonarjus-zów cyw ilnych i 
w ojskow ych 50 200.000 zł., zaś od fun- 
kcjonarjuszów  lasów  państw ow ych 
oraz poczitowych 5,870.000 zł. Przed,sie 
biorsfw o PolsKie Koleje P aństw ow e 
należy pom inąć, gdyż przedsiębiostw o 
to posiada zupełnie odrębny system  
gospodarczy, a  p racow nicy  ksiejow i 
nie podlegają postanow ieniom  ogólnej 
ustaw y em erytalnej dla funkcjonuirju- 
szów  państw ow ych, posiadają na to ­
m iast zupełnie odrębne przepisy służ­
bow e i em erytalne.

Błędne nakonicc jest tw ierdzenie, 
i u. ko by  przeliczenie em ery tu r w edług 
now ych zasad  m iało nastąpić dopiero 
od 1 Lipca. gdyż art. 6 u staw y  z 18-go 
m arca 1932 r. (Dziennik U s ta w  Nr. 26

laka pogoda pędzie ćzis:ai?
W arszawa, 12 kw ietnia. (PAT) P rze  

w idyw any przebieg pogody w  dniu 13 
b. m. w  Małopo.kce W schodniej: Naj­
pierw  dość Pogodnie, potem  rosnące 
zachm urzenie, nocą jeszcze przym roz­
ki, w ciągu dnia znaczne ocieplenie. 
Słabe w ia try  południow o-w schodnie i 
południowe. * * *

Tempeartura w e LwOwle w dniu 12
b. ni. w ynosiła: o godz. 7 rano ciśnie­
nie barom etryczine 736.33 tem pera tu ra  
—0 .2 . o  godz. 1 w  poł. ciśm. haram . 
735.58 temp. + 6 .2 , o  godz. 9 wieczór  
ciśn. bur cni. . 734,38 temu. '1: 5.4 atoJSBt

trzym ujący  zaopatrzen ie  em ery talne 
em eryci, y  dowy i sieroty o trzym yw ać 
m aja to  zaopatrzenie od 1-go kw ietnia 
1933 r. w  w ym iarze us t a l ony m w 
znreiilionym art. 19 u s t a w y ,  a  zatem  
w  w ym iarze mniejszym od dotychcza­
sow ego.

■ Zm niejszenie zaopatrzeń em er y ta l ­
nych  od 1 kwietnia 1933 r. nic by ło  za-  i 
tem żadną nieś łodzianką, było b ow iem  j 
zapow iedziane ustaw ą z 18 m arca 1932 j 
r . .ogłoszoną jeszcze w  marcu 1932 r.“

W iedeń, 12 kw ietnia. (PAT) Ąustrjac 
kie koła dyplom atyczne ośw iadczają, 
że kanclerz Dollfuss w yjeehat de R zy­
mu z w łasnej inicjatyw y.

P rzed  podróżą W iedeń w ystosow ał 
zapytanie, czy w izyta kanclerza jest 
w  R zym ie pożądana. Zarów no z W a­
tykanu jak i z pałacu C h k i nadeszły  
uprzejm e zaproszenia. Dollfuss odaaw - 
na nosił się z zam iarem  złożenia w i­
zy ty  w  Rzym ie. P ostanow ienie jego 
orzysp ieszy ły  rokow ania  politycznie i 
gospodarcze, toczące się  obecnie w e 
W łoszech. Od rokow ań  rych A ustrja 
nie chciała b y ć  w yłączoną.

K anclerz będzie ponadto konferow ał 
z w atykańskim  sekre tarzem  stanu kar 
dynałem  Pacellim  w  spraw ie konkor­
datu. Rokow ania między Stolicą Apo- 
stołsilĄ a  Aiustrją toczą się w rej sp ra­
wie już od raku .

W iedeńskie koła rządow e vaprzeczą 
ją stanow czo doniesieniom  dzienni­
ków , jakoby w  R zym ie planow ane by-

W arszaw a, 12 kw ietnia. (Sz) Z Ka­
tow ic donoszą, że  połow a losu łoteryj 
nego Nr. 61.415, na k tó ry  padła p re­
mia 1 milion złotych, sprzedana zosta 
ła  w K atowicach, gdzie sprzedane zo­
sta ły  dw ie ćw iartk i tego losu. W  czy- 
jem posiadaniu znajdują się te- dwie 
ćw iartk i, naraz ie  nie wiadomo.

W arszaw a, 12 kw ietnia. (G) Z B yd- |

W arszawa, 12 kw ietn ia  (PAT) Dziś 
popołudniu z lotniska M okotowskiego 
W ystartow ali do lotu do Sofji na sam o­
locie Lub In  R. 13 dyrek tor Polskich 
Lipjr Lotniczych „ I o t“ mjr pillot Ma­
kow ski i  dyr. departam entu lotnictw a 
płk. Filipowiczem. o ra z  drugi aparat 
Lublin R, 13 % kpt. Lew oniew skim  i * 
mjr. Ghramcerr., sam olot RW D 5 z  ka 
pnuaneir G alew skim  i w iceprezesem  Ae 
iroklubu sędzią Grabińskim. samoJai 
L W S 12 z  nor Orłow skim  i Gorle-

W arszaw a. 12 kw ietnia. (PAT) W  
środę w  południe odbył się pogrzeb 
ś. p. Jana  K antego P ię taka , p ierw sze­
go p rezesa N ajw yższego Trybunału  
Administracyjnego.

U roczystości żałobne rozpoczęły się 
niszą śvęr.. odpraw ioną przez ks. bisku­
p a  Przcźdlzieekiego w  otoczeniu liczne
go duchow ieństw a w  kościele św. Ka 
rola Roromeusza.

Na nabożeństw ie byli obec.ii, oprócz 
•rodziny Zm arłego, członkow ie R ządu 
z prem ierem  P ry sto rem  na  czele, p re - j 
zies N. I. K. P. dr. K r/om ieńJd . I-szs 
prezes Sądu Naiwy. Sumiński. prezes 
Br-okumtorji Generalnej Bukowiecki, 
prezes Klubu RBW R Sław ek, w ice-

ło zaw arcie nowego przym ierza w ło- 
skc-aiisitirjaoko-węgieirskiego. F antastęl 
czne są ta k ie  doniesienia, jakoby Doil- 
fuss zabicgat o gw arancję w łoską  prze 
■ciwko etm itm lnennu  w targnięciu 
zbrojnych oddziałów  hitlerow skich do 
Austrii.

W iedeń. 12 k w :etnia. (PAT) „N. Wie 
ner Tagblatt1* dowiaduje, się. że w naj­
bliższą niedzielę w yjedzie do Rzym u 
austriacki m inister spraw iedliw ości dr. 
Schhrscłiniijrg.

Konowalec w  Rzym ie.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 12 kw ietnia. (G) Z R zy­
m u donoszą: Kilka dni tem u przybył 
d o Rzymu szef U. O. N , pułk. Kono- 
wialec. Jak  słychać, pułk. Konowalec 
prowadzi w  R zym ie pertraktacje w  
•sprawie u tw orzenia  tu ukraińskiego 
komitetu niieoodległoćcioy egc.

 o— -

goszczy .donoszą: Druga połów ka losu 
Loterii Państw ow ej, Nir. 6L415, zosta­
ła  sprzedana w  B ydgoszczy. Rodowi­
ty  bydgoszczanin, na k tó reg o  los pa­
dła ta  w ygrana , w yjechał w czoraj do 
W arszaw y, b y  podjąć w y graną . Po' 
odtrąceniu podatku, o trzym ał on oko­
ło 400.000 zł. gotów ką.

 o——

ckim, oraz sam olot PZ L  19 z  kapita­
nem Kro pińskim i Januszem  Mościcki!),, 
członkiem Ae*otolubu poznańskiego.

Lotnicy zatiziymaja s i ę  n a  n o c  w e  
Lw ow ie, poozem p rzez G alatz i  Ja ssy  
polecą do Bukat esztu, sk ąd  przed św ię 
tatni jeszcze w y sta rtu ją  d o  Sofc. gdzit 
w ezm ą udział w  wielkim święcie lotni 
czym  urządizanem przez bułgarskie ło­
tr, lctwo. Z Sofii polecą nasi lotnicy « 
w izytam i do B iałoar odu, Zagrzebia. B.:i 
dapesztu . W iednia i P rag i czesk ej.

m arlza łkuw ie  Sejmu i Senatu, człon­
kowie N. T . A. z  prezesam i na czele, 
P odsekretarze stai«u, posłow ie i sena­
torow ie. w yżsi urzędnicy’  paJestm , 
o raz  k ilkaset osób z kó? p rzy jac :óf i 
zoajomycli Zm arłego.

Po- nabożeiistw ic rir.zyl kondukt ża­
łobny. prow adzony przez ks. biskupa 
Przeżdzieckiego. T /u rm r  wynieśli, na 
barkach przyjaciele Zm arłego. P rzed  
trum na niesiono szereg  wieńców , od 
P rezy d en ta  Rz^łStci. Rządu, premje- 
row stw ą P ry s to ró w  i w. in. P o  o d ­
śpiewani.!! egzekwii żałobny d i przem ó 
wił nad trum ną podsekretarz  stanu  w  
Prezydium  R ady  M inistrów Lcchnickj, 
następnie przem awinli prezes N. T. A. 
Kopczyński, drcJOkęcki. o raz  dr. H eł- 
czyńsłd, szef kancelarii P rez . Rzplitej.

Aresztowanie wywrotowców
W czoraj w g.,dzinach porannych or* 

gaua  T ilirii 1’aństw ow ci przeprow a­
dziły szereg  rew izy i w c Lw ow ie i w  
P rzem yślu  w śród eiemenfów. znanych 
z działalności w yw rotow ej. Na skttteik 

itiuitcrjału dow odow ego, znalezionego 
v,- czasie rewizji, m iały n re isce  bczne 
arcsztowim bi. il4zyirzym anę cli w raz  
z m ateriałen dochodowym  p rzekaza­
no w fn + b m  sadow ym .

Uwolnienie z  więzienia 
działaczy endeckich.

P rokura to r' Sądu okręgow ego we 
Lw ow ie postanow ił w ciągu dnia dzi­
siejszego zwolnić z  w ięzienia śledcze­
go .redaktorów  „K uriera L w ow skiego1* 
pp. Sw irskicgo i łfrab y k a  o raz  p1. Bia- 
łckrigy. trzech z pośród 10 a resz to w a­
nych p rzed  kilku tygodniam i dz ai:>- 
czy.

Zwolnienie w yżej wyniiemony.cłi tn - 
s.t;«Tf?o w  chwili, gdy śledztw o, p rew a 
dzi.ne przez sędziego śledczego, po­
stąpiło tuk. iż nie zachodzi m ożliwość 
m atactw a.

Pobicie studenta Politechnik7.
W czoraj popołudniu koło gm achu 

U niw ersytetu  J. K. p rzy  ul. M arszał­
kowskiej, przechodził student Politech 
u-iki Józef W . Nagle przystąp iła  doń 
jego znajoma, studentka U niw ersytetu 
Helena W . i poprosiła, by  chwilę p o ­
został w  jej tow arzystw ie, gdyż chce 
by  by ł św iadkiem  jej rozm ow y z  oj­
cem . S tudent zgodził się na to . W krót 
ce zjaw ił się ojciec jego znajomej, w ła  
ściciel kam ienicy, w raz  z synem . 
Chciał z  có rką  pomówić n a  osobności, 
a  gdy  ona odm ów iła, chw ycił ją za 
rękę i począł ciągnąć za  sobą. Student 
stanął w  obronie jej, a  w tedy  jej oj­
ciec i bu at rzucili się nań i pobili go do 
krw i. Policja prow adzi w  tej spraw ie 
dochodzenia.

Obłąkany zniszczył krzyże 
przydrożne.

Jarosław , 12 kw ietnia (PAT) O błąka­
ny Jurko  Szczeoyw if z Zapałow a, wy- 
ruszywiszy piechotą w  s tro n ę  Jarosła­
w ia, zniszczy! zapom ocąi s iek iery  i 
piłki w szystk ie  po kolei krzyże drew uła 
ne i znaki drogow e, podcinając słupy 
i niszcząc napisy. O błąkaniec poza.- 
tem ro ro 7 w ala i kamienne figw y i ka­
pliczki.

Ujęto go dopiero tuż pod Jarosła­
wiem i odprowadzono n a  >«Miiirsiarjat Po 
JicJi Państwowej.

ANTYSEMITYZM W  SPORCIE.

Londyn, 12 kwietnia. (PAT) Cała 
prasa londyńska w yraja  sw oje oburzę 
nie i  Dowodu wykreślania przez Nieiti 
c y  ż e  składu niemieckiej drużyny teai- 
nrsoWrt*j o  puhar DavJsa  najJeaszęgo 
niemieckiego tenniisisty Daniiela Preri- 
na na tej podstawie, że  jest on z  p o ­
chodź mta Źvdem polskim.

NA Ś W IĘ T A " NA 5 .7 I Ę T B !
HÓFL1NGERA C z e k o l a d a  do Ciast i Tortów 
riÓFLINGERA B aranki i Pisanki czekoladowe 
HÓFL1NGERA G alaretk i, Owoce i Marcypary 

d o  u b ie r a n ia  to rtó w , L u K ier ,
M asa  o r z e c h o w a  i m igd a łó w  a 
W S Z Ę D Z I E  DO N A B Y C I A

S X L E P  F I R M O W Y :  U L .  R U T 0 W S K I E G 3  8.

Z O SIA TN 1EJ CH W ILI.

Co skionEfo kanclerza Austrii
ćo zło że n ia  w iz y ty  w  R zym ie ?

Kto wygrał miljon złotych.
(Telefonem Od naszego korespondenta.)

Warszawa — Lw ó w  — Sofia.
Pięć samolotów polskich w drodze do Bułgarii.
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Polsko-francuskie narady.
Posiedzenie grupy parlamentarnej w Pałacu Bourbońskim.

Bilans Banku Polskiego
W arszaw a. 12 kwietnia.  (PAT) Pier 

w.dzi cykada kv etn-ia w bilansie Ban 
ku Hnlskiego przyniosła w zro st zapa­
su złota  o 58.000 zł. do sumy 490.7 
milionów złotych.

Pieniądze zagraniczne i d fejfzy  
W7.T-Q5.fy o 2 mili. zł. do 98.8 i M  P o rt 
fc! w ekslow y wyno-sil 556.3 inilj. zł. 
Inne pozycje po stronie czynnej bilan 
su w ykaza ły  zm iany bardzo m-ezmacz 
ne N atychm iast płatne zobowiązania 
zw iększyły się, osiągając 148.4 m'lj.

Obieg biletów bankow ych zmniej­
szył s il  .i 0.8 mdi. i w ynosi obecnie 1. 
miljard 18 mili. zł. P okrycie  złotem , 
w obec wznos' i sum y latychm iast pla 
rnych zobowiązań obniżyło się z 46.40 
do 46.02 proc., p rzekraczając normę 
statu tow ą o  J6.2 proc. Stopa dyskon­
towa banku 6 proc., zastaw ow a 7 prc.

ADW. HOFMOKL-OSTROWSKl 
AUTOREM SZTUKI.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a. 12 kw ietnia. (O) w  Ten 

trz e  Kam eralnym  w  W arszaw ie ma 
być w ystaw iona w krótce sztuka adw n 
kata Zygm unta 11 ofm okb O strow skiego 
..Samica".

Treścią sztuki jest w alka adw okata 
o wyro-k nnie\. iimiający dla młodej 
ciziewczynv. oskarżonej o m orderstw o.

Warszawa, 12 kwietnia. (O) Z Lon- 
d' nu donoszą: W iadomości, nap ływ a­
jące z  yharb iiw  stw ierdzają, że sto­
sunki apońsko-sou reckie uległy po­
ważnem u zaostrzeniu w skutek za trzy ­
mania p rzez  w ładze sowieckie połow y 
taboru kolei wschodn-io-chiński-ej.

M inister spraw ' zagranicznych M-a,n- 
dżuTji p rzesłał konsulowi generalnem u 
ZSSR w  Charbiuie notę, w której do­
maga się usunięcia sowieckich Lirzędni 
ków celnych ze stacyj M andżuria i 
Sui-Feri-Ku. M andżurskie siły w ojsko­
w e zosta ty  skoncentrow ane w strefie 
kole-i w.-ehodnio-chłńskfej. W edług po­
głosek, krążących w Chanbiii.ie, w ojt- 
ska. japońskie, stacjonow ane w  Cicifca- 
rze  mfiały w w ruszyć w  kierunku gnani 
cy  sow ieckie i.

Rząći m andżurski domaga się od So 
W ietów natychm iastow ego zw rotu ta ­
boru kolejowego i groai zastosow a­
niem ostrych  zarządzeń przeciw ko 
Sow ietom . „Charbin Tim es", japoński 
dziennik urzędow y, ośw iadcza, że Ro 
Sita sowiecka przygotow uje się niewąt

Niemieckie demonstracje 
nad granica polską.

G dańsk, 12 kw ietnia (PAT) W Pile 
eostaf o tw a rty  zjazd związku pruskie­
go nauczy oiell st\v-a, odbyw ający się pod 
hasłem  „niemiecki wschód jego -szko­
ła". Zjazd z  udziałem  700 delegatów-', 
reprezentujących 70.000 członków  zwią 
zku, trw ać  m a 3 dni j ma być wielką 
dem onstracją polityczną nad granicą 
polską.

W  ostatnim  -dniu zjazdu ma s c  od­
by ć  odsłonięcie pomnika niem czyzny, 
postawiam ego w okolicy P iły , w M oty­
le wicu, o 100 m etrów  od granicy  pol­
skiej. U roczystość ma być  wielką de­
m onstracją z udziałem w ładz, Rei-chs- 
w ehry, policji, i zwąz-ków z całej pro­
wincji.

Z Podróżnej w  ziemi złotow skiej do­
li ciszą, że h itlerow cy dokonali tam rew i 
zji u trzech m iejscowych działaczy pol­
skich, W  w yniku rewi-zui zabrano sze- 
"eg gazet p-oiskich. o ra z  dziecinny ofetu 
lar tant&ZOBWWy.

P ary ż , 12 kwietnia (PAT)  W czoraj w 
Pałacu Bourbońskim o-doyło się ple­
narne posiedzenie grupy parlam entarne! 
polsko -  francuskiej z udziałem  dele­
gacji girupy parlam entarnej poisko-fran 
cuskiej w W arszaw ie.

P rzew odniczący prosi! delegację ęo!- 
ską o  przedstaw ienie swego poglądu n.i 
szereg  kwe-styj, ntcrpsujących ohc 
kraje. Kolejno przem awiali: poseł  R a ­
dziwiłł w icem arszałek seimu poseł  Mr. 
kowski, poseł Stroński, Jan DąbsKj i 
sena to r R ostw orow ski. M ówcy zan a­
lizow ał zagadnienia, obchodzące spe-

(Telefonem od naszego korespondenta)

! pliwie do w ojny na Dalekim W scho­
dzie. Sow ieckie w ładze kolejowe prze 
w iozły  na swe teryrorjum  przeszło 50 
proc. całego taboiru kolei wschodnio- 
chiińskiej. Takt ten powinien być za- 

1 kw alifikow any jako zw y k ły  rabuneK. 
Władize sowieckie, chcąc , uspraw nić 
ruch kolejowy na Syberii, mogą w y­
w ołać wojnę 

i W arszaw a, 12 kw ietnia. (G) Z Lon- 
1 dyna donoszą: Spraw ozdaw ca dyplo- 
| m atyczny „Dail Telegranh" informuje, 
i źe konflikt sowiecKo-japoński w yw o- 
t luje pow ażne zaniepokojenie w  lonayń 

skich kołach politycznych. O ile rząd 
sowiecki nie okaże skłonności, do u- 
stępstw , fest rzeczą praw dopodobną, 
■że Japońozycy okupować będą W ła- 
dyw ostok.

Londyn, 12 kw ietnia. (PAT) P rasa 
londyńska bije na n la q p  z powodu gro

Berlin. 12 kw ietnia (PAT) Biuro Wolf 
fa ogłosiło następujący kom unikat: 
„W brew  wszelkim  doniesieniom prasy  
zagranicznej o  rzekom em  ciężklem po­
biciu studentów 1 narodow ości polskie) 
w  W rocław iu, komunikat urzędow y du 
nosi co następuje:

„P raw dą jest, źe w nocy z  4 na 5 
kwietnia 1933 r, około gndz. 4.30 trzej 
■studenci w  jednej z piw iarń we W r e -  
cła-wiu, icesząccj się złą opinią, mich 
sprzeczkę słow ną z kilku osobami} cy- 
wilnemi i źe  następnie w dalszym cią­
gu tej sprzeczki-został,; przez te osoby 
■cywilne, członków urzędu policyjnego, 
nie będącycli w  służbie, w prow adzeni 
do lokalu okręgow ej partii; narodow o- 
so-cjalis-tycz-nej w e W rocław iu.

W szyscy  ucze-stbcy znajdował sie 
w stanie mocno oodoehocotn m. Spra­
w cy  byki pozatem  oburzeni, że trzej stu 
dencj prowadzi!,- głośną razm ow ę w  ob 
cym  języku. P raw d ą  jest, że w toku 
dalszych dochodzeń, przeprow adzo­
nych  w  tej spraw ie, w doipu okręgo- 
w*» a« rtb  rw o o o w o  -

. ciahfle Polskę, o raz kw estje, zw iązane v. 
konferencją rozbrojeniow ą, o raz pro- 
jckt-m paktu czterech m ocarstw .

Następnie zadaw ali szereg pytań po 
sl-uwie do parlam entu francuskiego, 
k tórym  delegaci polscy udzielał; szcze­
gółow ych odpowiedzi. D yskusja w yka 
izała całkow itą  zgodność poglądów obu 
grup parlam entarnych.

1 Obecny na posiedzeniu H errio t z-am- 
! knął debatę przemówieniem, w  którem  

zobrazow ał zasadnicze linie polityki

iacego  na Dalekim W schodzi* kcttflik- 
tu so-wiecKo-japońskiego o kolej wscho 
dmo-chińsicą.

W edług informacji tutejszych dzien­
ników, obie strony  czynią przy  go to w a 
mia do w ojny i w ybuch zbrojnego kon 
fliktu możliwy jest łada chwila. Japo­
nia uw ażać ma moment obecny za od­
powiedni w obec naprężenia stosunków  
sov iecko-bry ryjskich, jak również so- 
wJeckc-nienweckich.

Japonia sadzi, ż e  akcja ja  czepna 
rozpoczęta w  danej obwili, nie spotka­
łaby  się . z potęoienrem w  Europie. 
A m eryka oczyw iście przeciw staw iła­
by  się poczynaniom  japońskim, zm ie­
rzającym  przez konflikt z Sowietam i 
do opanowanie W ładyw ostókp.

Sow iety m atą być gotow e do czyn­
nej w alki zbrojnej o stan  posiadania 
koiei wschodnńt^ckiAsk-i©].

doszło do lekkiego pobicia trzech stu­
dentów.

Nie jest natom iast praw dą, że osoby 
cywilne, k tóre bezpodstaw nie dokona­
ły aresztow aara trzech studentów , już 
przedtem  rozpoznały  przynależność 
tych studentów  (którzy zresz tą  są oby 
wa-telam; niemieckimi) do narodow o­
ści polskiej. O jakiejkolwiek złośliwości, 
sk ierow anej przeciw ko obyw ateicm  
państw a polskiego, albo też przeciw ko 
przynależności do szczepu (?) polskiego 
n e może być m owy.

Nieprawda jest rów nież tw ierdzenie, 
że członkowie oddziału szturm ow ego 
brali ud-zia1 w  tern ubolewania godnem 
zajściu. D alsze aodhodizer..e policyjne 
zostało  pow ierzone srecia/am© komisa­
rzow i po-lloji politycznej w e W rocła­
wiu, Jeden  ,ze spraw ców  jest znany, 
a  za pozostałym i kontynuow ane są  po 
sizukiwania. Jest sam o przez się zrozu- 

| miałe, że  oskarżeni, .ktpryin zostanie 
w ina dow iedziona bcciiąi surowo, uka­
rani".

Z  D N IA .
PPULK. JAROSZEW ICZ RADCA 

POSELSTW A  W KAIRZE.
W arszaw a, 12 kwietniu.  (Sz) Di>v ia 

dujemy się, ze b. ut iache wojskowy 
poselstw a polskiego w  fIe4,sinvrforsIe 
ppułk, dypl. p. Jaroszew icz, mianoma- 
ny został radcą poselstw a polskiego, 
p rzy  rządzie egipskim w  Kairze, z po­
w ierzeniem  mu funkcyj charge d'affa-i- 
res.

NIE BĘDZIE WYMIANY WIĘŹNIÓW 
Z ZSSR.

W arszaw a, 12 kwietn ia. (Sz) W ziyki 
zku z pogłoską, jakoby w krótce nastą­
pić miała w ym iana więźniów politycz- 
mych m iędzy Polska a rządem  ZSSR. 
•dowiadujemy się ze źródła miarodajne 
go, że w ym iana więźniów inięcPy Pol 
ską a Sow ietam i zosta ła  zakończona 
dnia 15 w rześnia 1932 r. i dalsze w y­
miany nie są przew idziane.

ZJAZD WOJEWODÓW ODBĘDZIE 
SIĘ PO ŚWIECACH.

W arszawa. 12 kwietnia. ('PAT W' 
drugiej połowie b. m. odbędzie się w 
W arszaw ie ziazo (yojewodów-. pcśvńę 
com : omówierak’ zateadimeń. k tóre  znaj 
dow ały ste na porządku obrad o s ta t­
niej sesji sejmowej. W  szcze-gól.tości 
om aw iane będć ua z/eżcizie spraw y 
gospodarcze oraz. spraw y zw iązane z 
w prow adzaniem  w  życie nowej usta­
w y  o  ustroju sam orząau tery toria lne­
go.

K lT CZCI UCZONYCH RUMUŃSKICH
BuKareszt, 12 kw ietnia. (PAT) Poseł 

Rzplitcj A rciszew sk. w ręczył pr<ze«*> 
w.i Akademji rum uńskiej prof. Ludwi­
kow i M arazkow i dyplom członka Pol­
skiej Akademji Umiejętności o raz  prof 
Dym itrow i Pom peh1 dyplom członka 
Tow airzystw a N aukow ego w  W arsza­
wie. Na cześć obu uczonych poseł Ar­
ciszew ski w yda! przyjęoie w salonach 
poselstw a.

Pełnom ocnictw a 
dla P o o se ve lta.

Londyn, 12 kw ietnia. (PAT) W edle 
mfM macyj z W aszyngtonu, prezydent 
Roo-seyelt tna o trzym ać daleko idące 
pełnomocnictwa, kiióre, gdyby się to 
okazało konieczne, pozwolą mu na od­
roczenie spłaty  długów, przypadają­
cych na 15 czerw ca hr.

Poniew aż R ooseveit ma korzystać 
z dużych upraw-nień! w  czasie rozmów 
n.a konferencji w aszyngtońskiej, bę­
dzie on miał prawo- nie ty lk o  od-rocze- 

I nia w razie potrzeby płatności, ale i 
praw o ptow adzenia rokow ań handlo­
wych.

„M a n e w r niemiecki 
w  W a s zy n g to n ie ".

P ary ż , 12 kw ietnia (PAT)  .,Journal 
des D ebats". w artykule p. t. .„Mi- 
ne\Vr niemiecki w  A m eryce", zestawia 
ostatnie przem ówienie Hitlera z w izy­
tą, złożoną mu tegoż dnia przez Nor­
mana Dayfsa.

H itler pow iedział: „Niema praw a po 
m  nami. Polega ono tylko na nasze; 
sile", Norman Dav.is zaś, pow róciw szy 
do  P aryża , ośw iadczył prasie, że poby: 
w  BerSinienatchnąl go uczuciem spoko­
ju ] w iększego optymizmu.

G ra Niemców jest jasna: w W aszyng 
tołłje odgryw ają rolę pacyfistów, w G f 
iiew le m i ędzynaro d o w có w , a w Rzy- 
lii-ie dobrych chrześcijan. Wibdomem 
jest jednak, że w  istocie są zw olen il- 
kamii -poglądu: „Zóemie zdobyte- m it 
czem, zaw sze będą ziemiami germ ań- 
-staiemi".

Oozywistenn jesi. że roglady Norma 
•na Da^Isa, który od -takiego- narodu 
spodiziiewa się szczerej w-sipółpracy, sr, 
uyaoce iłuzoryczne. Kojiferencia wa. 
szyngtońska zapow:aoa się niezw ykle 
groźnie dla Europy: Niemcy, w ysu w a­
jąc taea tf. powttiaWrw, uu niczego pozy 
ł m u i D  a o b m iia a śt i b .

francuskiej  w s p r a y a c h  mię dz y n a ro io -  
! wycii.

W 250-tą rocznicę odsieczy Wiednia.
W arszawa, 12 kw ietna. (PAT) K-o- 

miteW obchodu 250-tej roc-znicy odsie­
czy  Wi-edmia. działający pc-d przew od­
nictw em  gen. G óreckiego, na r-osiedze 
nim komitatu w ykonaw czego, w  skład 
k tórego  w chodzą delegaci m inisterstw , 
duchow ieństw a, prezydai-tn m. W ar^za 
w y, w szyscy  w-ciewodowie i przew ód 
niczacy sekcyi, przeprow adzi! organi­
zację p racy  na obszarze całego pań- 
shva.

Kom itet w ykonaw czy  w yłonił nas-tę

pajace sekcje: organiziacyjno-prezydjal 
ną, fiinansowo-gospodarcz^. naiukowo- 
hi.sto-ryczną, artystyczno  - w idow isko­
w ą. propagandy i- p rasy . Organy zaoa  
kom itetów  na obszar ze  całesjo pań­
s t w  o-Piera się na  kom itetach w oje­
wódzkich. staTościńskich. grodzkicłi i 
gminnych, do których w ejdą p rzedsta­
wiciele w łada , duchow ieństw Ł. or,ga- 
nizacyj, stow arzyszeń  'i społeczeństw a. 
Z tym i komitetami bpdą w spółdziałać 
kom itety parafialne i szkolne.

Nowa wojna na Dal. Wschodzie?
Konflikt japońska - sowiecki za o s trza  się z  k a żd ym  

dniem . — A la rm y prasy londyńskiej.

Napad na studentów - Polaków
w  oświetleniu niemieckiego komunikatu urzędowego.



4 Nr. z dnia 1-3 kwietnia i935.

Kanclerz austriacki w  Rzymie.
Do Rzym u przybył również m aż zaufania premiera Wegier.
leń. 12 kw ietnia (.PAT) I a mip.rf.7fr wlrtinnm 'j i*7ci_ ł f̂ lpr-yo PnnPttm i mirniSitrn OlW iedeń, 12 kw ietn ia (.PAT) P rasa  

w iedeńska obszernie komentuje nie­
oczekiw aną ; odróż do Rzymu kancle­
rza DoUtussa.

„Die Stunde" tw ierdzi, i e  kanclerz 
Austrji w yjechał do Rzymu na zapro­
szenie rządu włoskiego. Zdaje się, że 
Mussoliini p rzygotow ał pewne w ażne 
koncepcje polityczne, w których za­
gadnienia środkow o - europejskie, eb 
chodzące przedcw szystk iem  Niemcy i 
Austrję, odgryw ają  pew ną rolę. P oby t 
w icekanclerza Rzeszy v. Papena i min. 
G oeringa w Rzymie pozostaje w  zw ią­
zku z pianami Mussolimicgo w dziedzi­
nie polityki zagranicznej. Jest rzeczą 
zrozum iałą, że Dolliuss pragnie być  o- 
becnym  przy rozm ow ach rzym skich, 
dotyczących Europy środkowej. Dru­
gim m otyw em  podróży austriackiego 
kanclerza są sp raw y  handlow e, doty­
czące stosunków  gospodarczych mię­
dzy  Austrja a  W łochami.

..W iener Allgemeimc ZeHune" dow o­
dzi. że podróż Dollfussa do Rzym u o- 

, zmacza dalsze zbliżenie Austrii do 
W łoch i oziębienie stosunków  ausP ja- 
cko-francuskich. W  Rzym ie om ów hne 
będzie także przyszłe stanow isko rz ą ­
du a its triack eg o  w obec narodow ych 
socjalistów.

Chrześcijańsko - społeczny „W eil- 
blatt* zaznacza, że kanclerz Dollfuss 
pragnie w Rzymie przygotow ać teren 
do rokow ań w  spraw ie konkordatu. 
Dziennik podkreśla, że Dollfuss odbę­
dzie z M ussoknim również i narady  vr 
spraw ach politycznych. Dalai dziennik 
pisze, że  jest rzeczą  zrozum iałą, l i  
w Rzym ie om ów ione będą między Dob 
fiissem a baw iącym i tam niemieckimi 
mężam; stanu sp raw y Niemiec. Austrji 
i Europy środkowej.

Wiedeń, 11 kwietnia (PAT) Z przy­
byciem do Rzymu kanclerza Dollfussa 
ma pozostaw ać w zvv:ązku rów nież 
przyjazd do stolicy W łoch szefa w ę­
gierskiego biura prasow ego dra Antala, 
jako m ęża zaufania prem iera W ęgier, 
Goem bosa.

Mussolini zaprosi do Rzymu 
premiera Oalad)eral

Berlin, 12 k w ie tn a  (PAT) Pnasa nde 
miocka przyw iązuje duże znaczenie do 
rozm ów  ni emieck o - w ł oskich. k tóre od­
byw ają się w  Rzymie.

W edług projektu M ussołiniego dal­
szy  ciąg obrad politycznych ma być  
przeniesiony do W enecji.

Mussolini miał w yraz ić  życzenie 
spotkania się z Hitlerem. Mówi się też 
o chęci M ussołiniego odbycia  narad  z 
prem jerem  Francji Daladierem  oraz 
z przedstaw icielam i rządów  Małei En- 
tenty.

Podając te  w iadom ość, prasa nie­
miecka podkreśla, że  z niemieckiego 
Punktu w idzenia należy przede w  szyst- 
kiem  oczekiw ać rezultatu  obecnych 
rozm ów  rzymskich.

W  każdym  razie między Niemcami 
a W łocham i istnieje ścisły  front, k tó ry  
najlepiej zaznaczył się — jak tw ierdzą 
dzienniki — na konferencji rozbroje­
niowej.

P o  w izy c ie  Papena 
u k a rd yn a ła  Pacelłi'ego

Berlin, 12 kwietnia (PAT) W  zw ią­
zku z  w czorajszą konferencja w R zy­
mie m iędzy sekretarzem  stanu Stolicy 
Apostolskiej kardynałem  PaceJtym a 
w icekanclerzem  R zeszy  vom Papenem  
p rasa  niem iecka z naciskiem  w skazu­
je. że  problem  41,ow ych  Niemiec" spot 
kał się ze zrozumieniem u byłego nun­
cjusza papieskiego w  Berlinie.

W praw dzie nie udało się jeszcze 0-  
siągnąć w e w szystkich  kw estiach  P°" 
rozumienia, niemniej jednak w yniki do 
tychczasow ych rozm ów  uw ażać nale­
ż y  za cenną podstaw ę do dalszych per 
Lraktacyi. zm ierzających do zbliżenia

i między W atykanem  a obecnym  rzą. 
j dem R zeszy.
i N astępne spotkanie między ks. P a - 

cełliim a  Papenem  przew idyw ane jest 
w środę.

W Rzymie bawi przewćdca 
centrum niemieckiego.

Berlin, 12 kwietn a (PAT) W  tutej­
szych kołach politycznych krąży po­
głoska. że w  Rzym ie p rzebyw a obec­
nie przew odniczący niemieckiego 
stronnictw a centrow ego ks. p rałat 1 
Kaas. P o b y t jego w stolicy W łoch w ] 
•momencie przebyw ania tam w icekan­

clerza Papena i m inistra G oeringa 
w yw ołał olbrzym ie w rażenie.

Parlam entarna  frakcja centrum  zwo 
tana zostanie na posiedzenie 27 kw iet­
nia br. Na porządku dziennym  obrad 
referat o sytuacji politycznej i w ybory  
władz.

Goering u Mussołiniego.
Rzym, 12 kwietnia (PAT) Miussolini 

przyjął 11 bm. Goeringa, a n a s tę p n ie  
odbył konferencje z niemieckim am ba­
sadorem  w  Rzymie von Hasselem.

W icekanclerz Pa pen i min. GoeTing 
przyjęci będą w  środę przez Papieża 
na oddzielnych audiencjach.

Zwłoki śp. ks. arcyb. Mańkowskiego
s p o tie  y w  podziemniach katedry łuckiej.

Luck, 12 kw ietnia (PAT) W e wto­
rek odbył się w Łucku pogrzeb ŚP. 
arcybiskupa P io tra  M ańkowskiego, li. 
biskupa kam ienieckiego, zam ieszkałe­
go ostatnio w  W łodzim ierzu W ołyń­
skim.

Ks. arcybiskup M ańkow ski zm arł, 
jak w iadom o, w  pociągu n,a Imji Lw ów  
—Przem yśl w  Sądow ej W iszni w cza ­
sie pow rotu  z pogrzebu śp. ks. bisku­
pa N ow aka w  Przem yślu .

W pogrzebie ks. M ańkowskiego 
w zięła udział w iększość biskupów pol­
skich oraz liczne delegacje duchowień­
stw a z W ołynia, iakoteż delegaci in- 
stytucy.i naukow ych, którem i Zm arły 
szczególnie się opiekował.

Po odprawieniu żałobnego nabożeń­
stw a. zw łoki złożono w podziemiach 
katedry  łuckiej.

Wspólny front dłużników Ameryki?
P ary ż , 12 kw ietnia (PAT) Agencja 

H avasa donosi z  W aszyngtonu, że ro­
zeszły  się tam  pogłoski, jakoby pań­
stw a dłużnicze m iały s tw orzyć  w spól­
n y  front i zażądać od S tanów  Zj. od­
roczenia p łatności rafy, p rzypadającej 
n a  dizieft 15 czerw ca br. do  czasu, aż 
będą znane rezu lta ty  św iatow ej konfe­
rencji gospodarczej.

W  kołach rządow ych tw ierdzą, że 
prez. Roosevedt odrzuciłby tak ą  propo­
zycję. P rzy w ó d cy  republikanów  \ de­
m okratów  w ypow iedzieli się za  konie­
cznością w płacenia p rzez państw a dłu- 
Żniicze w  dniu 15 kw ietnia b r. 
41.152L840 doi. ty tu łem  sp ła ty  kapitału,

o raz  103,026334 dolarów ty tułem  pro ­
centu.

W  razie, gdyby ogłoszenie m orato­
rium okazało  się niemożliwe, niektóre 
państw a dłużnicze mają zażądać od 
S tanów  Zjedn. odroczenia płatności ra ­
ty  na okres 90 dni. co w edług ustaw  
A m eryki m oże być dokonane bez spe­
cjalnego zezw olenia Kongresu.

P rezyd . Roosevelt przed rozpoczę­
ciem rozmów w  kwastji długów, p ra­
gnie zapoznać się przede w szystk iem ze 
stanowiskiem państw europejskich w 
siprawie ewentualnych ustęiptw w dzie­
dzinie handlu.

Dr. Goering —  premierem pruskim.
Berlin, 12 kw ietnia (PAT) Hitler

jako nam iestnik w  P rusach , m ianował 
m inistra dra Goeringa prem ierem  pru­
skim. O nominacji dr. Goering zaw ia­
dom iony został w Rzym ie telegrafie® 
nie

Skład gabinetu pruskiego nie ulegnie 
zmianie, gdyż G oering nadal zatrzym a 
tek ę  m inistra sp raw  w ew nętrznych, 
dnocześnie ustąpił ze sw ego stanow i­
ska  kom isarz R zeszy dla! P rus. w ice­
kanclerz Papen.

1 B edln, 12 kw ietnia (PAT) W  ko­
lach politycznych przew idują, i e  w ice- 
Jedtnocześnie u siąpił ze sw ego stano­
w iska kom isarz R zeszy dla P ru s  w ice- 
reprezentację R zeszy  na konferencjach 
m iędzynarodow ych.

W stępem  do tej jego now ej działal­
ności ma być w izyta  w Rizymie. Poza- 
tem Papen  rozszerzyć  m a agendy sw e 
go resortu  na w spółpracę z inneini mi 
nisterstw am i w  zakresie w ykonania re­
form y ustroju i adm inistracji R zeszy.

Wymijająca odpowiedź sir J. Simona
w sprawie obrony ofiar terom  hitlerowskiego.

Londyn, 12 kwietnia (PAT) Minister 
sp raw  zagranicznych W ielkiej B ry ta ­
nii sir John Simon, odpowiadając w  
Izbie Gmin na interpelację w  spraw ie : 
angielskiej interwencji u Ligi Narodów  
na rzecz prześladow anych w  Niem­
czech Żydów, ośw iadczył, co nastę­
pnie:

„Rada Ligi Narodów ustaliła w sw o­
im czasie, że procedura artykułu  11-go 
normalnie nie powinna być stosow aną 
w  w ypadkach, dotyczących ochrany 
mniejszości i w inna być brana w  ra -  , 
chubę tylko w poważnych w ypadkach, <

które w yw ołują w rażenie, że istnieją 
fakty, m ogące zagrażać utrzym aniu po 
koju pomiędzy narodam i. W ątpliw em  
się wydaje, czy  a rty k u ł 11-ty może 
być zastosow any do sp ra w y  trak tow a 
ula mniejszości żydow skiej n a  Górnym 
Śląsku. Co się tyczy  konwencji polsko 
niemieckiej z roku 1922. to  nie jest mi 
wiadomem, czy nastąpiło  jakiekolwiek 
w ystąpienie do Rady Ligi N arodów  na 
tej podstaw ie, że m niejszość żydow ­
ska została  pozbaw iona sw ych praw . 
z tej konwencji w ypływ ających ."

W  zw iązku z  pow yższem  ośw iad­

czeniem  m inistra Simona, jeden z  po­
słów  Labour P a rry  zapytał go, czy  w  
razie podjęcia przez kogokolwiek akcjf 
z artykułu  11-go paktu, lub na podsta­
wie konwencji polsko-niemieckiej, opi­
n ia  publiczna zostanie powiadom iona, 
oraz czy obecna sytuacja m iędzy Pol­
ską a Niemcami nie jest dość pow aż­
na. aby taka akcję uczynić pożądaną.

Odpowiedź sir Simona brzm iała:
„Nie w iem  dokładnie, jaka jest pro­

cedura w takim w ypadku, ale mogę 
zapew nić, i e  gdyby spraw a została 
przekazana Lidze N arodów  na podsta­
w ie artyku łu  11-go. to  zostałoby to po  
dane do wiadomości publicznej."

O dpowiedzi m inistra, aczkolw iek w y  
mijające, są jednak o ty le  znamienne, 
że brytyjski m inister sp raw  zagranicz­
nych nie odrzuca możliwości poparcia 
przez W ielką B rytanie w ystąpienia in­
nych m ocarstw  w  Lidze N arodów  w 
spraw ie prześladow ań Żydów.

GODZINY URZĘDOWANIA 
W  WIELKI PIĄTEK I SOBOTĘ. 

W arszaw a, i2 kw ietnia (PAT) W  
W ielki P iątek  urzędy państw ow e czyn 
iic będą do godziny 13-tej. w  Wielkgt 
Sobotę do godziny 12-tej w południe.

Z . Stankiewicz —  laureatką 
nagrody arf. Warszawy.

W arszawa, 12 kwietnia! (PAT) Sąd
konkursow y nagrody  artystycznej m. 
W arszaw y przyznał 11 bm. nagrodę 
za r. 1933 w  kwocie zł. 5000 zł. p. Zofji 
Stankiew icz za całokształt jej diztałaf- 
11 iści na polu grafiki.

D otychczas nagrodę tę  o trzym ali: 
w  r. 1927 Apoloniusz Kędzierski. 1928 
śp. Jacek M alczewski, 1929 śp. P ius 
W eloński. 1930 Leon W yczółkow ski, 
1931 Stefan Szyli er. 1932 K saw ery 
Dunikowski.

Demonstracje w Katowicach.
Katowice, 12 kw ietnia (PAT) W e 

w torek śląskie korporacje akademickie 
zw o ła ły  na gadzinę 17-tą do sali po­
w stańców  w iec publiczny celem  zapro 
testow ania przeciw ko gw ałtom  nie­
mieckim. popełnianymi na  ludności pol­
skiej na Śląsku Opolskim. W  wiecu 
w zięło udział kilka tysięcy osób. Po 
wiecu zebrani usiłowali przedostać się 
na g łów ną ulice m iasta. W  kilku miej­
scach doszło do sta rć  z policją. Mimo 
daleko idących zarządzeń prew encyj­
nych, dem onstranci w ybili kilka szyb. 
Policja aresz tow ała  kilka osób, Spokój 
dzięki energicznej interwencji w ładz 
szybko przyw rócono.

• * •

Katowice, 12 kw ietnia (PA T) Opo'- 
skie „Nowiny Codzienne'4 donoszą, że 
w  lokalu spółdzielni polskiej „Rolnik 
Polski" w  Imielnicy nieznani spraw cy 
wybili w szystkie szyby .

W  Św iętochłow icach ubiegłej nocy 
pom alowano czarnym  lakierem  dw a 
szyldy Polskiego Monopolu Tytonio­
w ego z godłem państw ow ym . Tejże 
nocy pom alowano rów nież czerw o­
nym lakierem  szyld Komunalnej Kasy 
oszczędności oraz tabliczki kilku leka­
rzy  polskich.

Nieznani sp raw cy  pomalowali czar­
nym lakierom okna w ystaw ow e kup­
ców  niemieckich w  Tarnow skich Gó­
rach. um ieszczając  ̂ napisy przeciwko 
prześladow aniom  Żydów w Niem­
czech.

Podobne w ypadki w y d arzy ły  się w 
Bielsku.

N a g ły  zg o n  k o b ie ty.
W czoraj, o  godsz. 17-ej placem Teo­

dora przechodziła niejaka Szela Ho! z w  
tow arzystw ie sw ego męża. Nagle za­
słabła i upadla na ziemię. Zaalarmo­
w ane pogotowiie ratunkow e zabrało  14 
do szpitala. Tutaj zaraz po przyw iezie­
niu um arła. Pow ód zasłabnięcia nara- 
z te  niewiadomy.
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B I S T O R J A  M Ó W I .
General francuski o kłam stw ach endeckich.

Szef gabinetu Clemenceau, jako pre­
miera w latach 1917— 18. w czasie w oj­
ny św iatow ej, gen. Mord/acq, znany z 
całego szeregu publikacyj, w ydał osta 
hno dw a tam y w spom nień p. t. „Cle­
m enceau au so ir de sa vio“ (Clem en­
ceau u schyłku sw ego życia) (w ydaw ­
nictw o księgam i P iana  w  P ary żu  1933).

W  tomie U. tych wspomnień, strona 
212. znajdujemy ustęp p. t. „Napad so­
wiecki na Polskę w iroku 1920“ . W  u- 
stępie tym wspomina gen. Mordacq o 
odwiedzinach, które złożył mu jesienią 
1928 toku gen. Sikorski, z którym Mor 
daoq omawiał sprawę wojny polsko-

rzystał z  okazji, ażeby dowiedzieć się 
od gen. Sikorskiego, c z y  „słynna le­
genda. ż e  Polska została uratowana 
przez plan Marszałka Focha, utrzymu­
je się  jeszcze nad brzegami W isły".

Gen. M ordacq pisze: „Gen. Sikorski, 
którego stosunki z  M arszałkiem  Pilsud 
skini b y ły  zaw sze dość naprężone, o- 
kazał tu  w ielka rezerw ę N atom iast 
jego ziom kowie, w  tern jeden z posłów 
do sejmu, uspraw iedliw iając się oar- 
dzo. że będa mówili szczerze, ośw iad­
czyli: „że leg en, aa  zaczęła Już zanikać, 
że  jednak. n ieste ty , niektóre stronnic­
tw a  w rogie M arszalkow i, zaczynają 
Ja tianowo rozpuszczać. Otóż zarów no 
fakty, jak i dokum enty w ykazują, że 
M arszalek  Piłsudski, po dość ciężkich 
zm aganiach się. zastosow ał swói w ła ­
dny plan. TX)Jegający na tern, ażeby bić 
sie na przedpolu W isły, a  w ięc na 
w schód od  niei. I żeby nie korzystać z 
planu przyw iezionego p rzez  gen. W ey  
kanda. k tó ry  polegał na zorganizow a­
niu pozycji defensyw nej na zachód od 
te j rzeki. W edług zdania w szystkich  
Polaków  walczących, św iadków  tych 
r\y  padków. wieLka usługą, jaką oddała 
F rancją  Polsce w  tej chwili, by ł fakt 
w ysłania oficerów francuskich do puł­
ków  polskich, k tó re  podniecone w  ten 
sposób' p rzez tak w y raźn y  dowód po­
parcia ze strony Francji, bili się do­
skonale.

W  każdym  w ypadku zarów no M arsza! 
kowi Piłsudskiem u, jak i jego otocze­
niu było bardzo przykro , gdy widzieli, 
że prasa frar ja sk a  od tego czasu  nie 
przestoje, pikać, że Polska zaw dzięcza 
swe zw y cy stw o  w yłącznie Francji i 
planowi Focha.

W  tent miejscu gen Mordacq s tw ;er 
cza. że kilka razy mu to sam o potw ier 
dza’ gen. H enrys. k tó ry  w  tych cza­
sach był szefem misji wojskow ej fram- 
cuskiei w  Polsce.

( Gen. Mordacq opow iadał o tern 
w szystkiem  pew nego dnia w jesioni 
1928 r . CIcmenceau‘wi. Clemenceau 
przerw ał mu opowiadanie i ośw iad­
c zy ł: ..W eygand sam się przecież do 
tejpo p rzyzna1 w  w yw iadzie, udzielo­
nym  „Fcho de P a ris“. W  każdym  razie 
należy zaznaczyć, że zarów no Foch. 
jak i W eygnnd od tego czasu uczynili 
bardzo mało w ysiłków  aby  rozpió-
szvć tę legendę.

*  *  *

Cóż na to  domorośli s tra ted zy ?  C:n

N aw iązując do zw ycięstw a Hitlera i 
radości niektórych kół ukraińskich z 
tego powodu. „Hrotnadskij Hołos“ w 
art. p. t. „Nowa szkodliwa orientacja" 
(Nr. 15 z 16 kwietnia) powiada:

„Zwycięstw 'o obozu hitlerow skiego 
w yw o ła ło  w śród  burżuazji ukraińskiej 
i duchow ieństw a wielkie ożywienie. 
Koła ukraińskie burżiiazyjue i duchów 
ne zaw sze lubiły (jrjentować się na ko 
goś i pokładać nndzkie. iż ktoś Tm po­
może. że jakaś obca siła urzeczyw istni 
ich plany. Jakże często już zmieniali 
o rjem ację ich przyw ódcy, począw szy 
od roku 1918? Stawiali na Futcntę, na 
Deniktna, na bolszew ików  i zaw sze 
Szapóźno, lub niefortunnie".

„Obecnie zagraża nam  powódź ,.no- 
wrej orientacji'1. — W  Niemczech do­
szedł do w ładzy  obóz faszystow ski Hi 
tle ra  i nasi niby „nacjonaliści" już <*»• 
jeutują się w  kierunku tej nowel si­
ły ". —

R ozpatrując kolejno w szystk ie „za“
i „przeciw " jakie m ogą w yniknąć z ta ­
kiego ustosunkow ania się, ..Hromad- 
s d j  Hołos". Pow iada: „Nie należy  za­
pominać. iż polityka niem iecka zaw sze 
orientow ała się na Rosję. W szyscy  pa 
m iętam y dobrze tę politykę, k tó rą  pro 
w adziły  tesam e reaikcynne Niem cy na 
Ukrainie w  1918 r. U kraiński ruch w y­
zw oleńczy nie może pokładać żadnych 
nadzieji w  Niemcze oh. N iektórym  mo­
że zdaw ać się. iż w roga wobęc Polski 
polityka hitlerow ska nakazuje nam  
Ukraińcom ustosunkow yw ać się przy­
chylnie w obec ruchu hitlerow skiego.

dzić będą. że lo „cud" i generał W ey- 
gand z  natchnienia M arszałka Focha?

T rzynaście Lat niedługo mmie od da­
ty  b itw y nad W isłą. T rz y n a ś c i  lat 
Próbowali okradać M arszalka P iłsud­
skiego z laurów zw ycięstw a. T rzyna­
ście iat clowodali, że to  nie polski wódz 
na czele polskich wojsk zw yciężył, ale 
generał sprzym ierozoej armji. w  któ­
rym  doszukiwali się w pływ ow ego pro 
lektora partyjnego.

Oto stronnictw o narodow e w  poczu­
ciu dum y narodow ej, m? straży  godno 
ści i chw ały narodu.

Ale i w tym w ypadku in teresy  Polityk 
j hitlerow skiej są  rozbieżne z imterc.sami 

ukraińskimi. H itlerow cy powiadają, iż 
' chcą odebrać Polsce Śląsk i Pom orze, 
j Ludność tych ziein jest bezw ątpienia 
; w  przew ażającej większości polska. 

Dlaczego w ięc te ziemie m iałyby  nale­
żeć do Niemców, a nie do Polsk i?  My 
zaw aea staliśm y j stoim y n a  tem s ta ­
nowisku. iż o  przynależności jakiegoś 
narodu decydow ać w ioną sw obodna 
wola w iększości ludności a nie p rze­
moc. czy  toż „w ielkom ocarstw ow e" 
interesy.

Posiedzenie Państwowej Na­
czelnej Pady Zdrowia.

M inisterstwo Opieki Społecznej zwo­
ł a ł o  na dzień 24 b . i i i . posiedzenie ple­
narne Państw ow ej Naczelne, Rady 
Zdrowia.

Prornm  olmad przew iduje sp raw oz­
danie z  działalności poszczególnych 
sekeyj Naczelnej Rady Zdrow ia, sp ra ­
w y utw orzenia i ustalenia sk łaau  oso­
bow ego now ych dwóch sekeyj: do
spraw  lecznictw a i profilaktyki w ubcz 
pieczeniach społecznych, o raz  sekcji do 
spraw  opieki higjeniczno~Ie,karskiej na u 
m atką ,i dzieckiem, ponadto zaś projek­
ty  ustaw  o Izbach lekarskich j o  pie­
lęgniarstw ie.

DAJ GROSZ NA CELE TOWA­
RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ.

| Oir.uzyte dla m łodzieży
'lrzec i i osta,ni z rzędu odczyt z 

cyklu pogadanek o muzyce dla mło­
dzieży, urządzanych staraniem  Konser 
watorium  im. Szym anow skiego, był 
poświęcony problemowi „św iata ludu 
w m uzyce". P relegentka dr. Stefania 
Łobaczew ska stara ła  się tym  razem 
wyjaśnić skąd pochodzi tak silny ele­
ment ludow y w m uzyce romantyp*mej 
i współczesnej. Dr. Łobaczew ska u- 
zna.ie go za reakcję przeciw  miedzyna 
rodowemu językowi muzycznemu, kto 
iy  w ykształcił dawniej klasycyzm , póź 
niej okres przedw ojenny i wid#! w 
iiini silne poczucie narodow e, k tóre ce 
chuje w spółczesnych tw órców . Ogrom 
nie głębokie spojrzenie na spraw y 
staw ania się m uzycznego, tym  razem 
przeznaczone było  raczej dla „doro­
słych" słuchaczy i budziły  ich za­
chw yt.

Ilustracja m uzyczna by ła  szczegól­
nie interesująca: a w ięc B artok : tańce 
rumuńskie. Szym anow ski: w yjątek  z 
baletu „HnnnasPe". M aklakiew icz: Sui­
ta huculska i Chopin, W ykonaw cy: pp. 
I). Deufsch. Olga Lew icka i Sew eryn  
Turę! stali na w ysokości zadania.

Imprezę tych pogadanek należy u- 
znać za bardzo udaną ,i tylko należy 
żałow ać, że nie znalazła ona w  szer­
szych w arstw ach  m łodzieży tak setne­
go Oddźwięku, na jaki w całej pełni 
zasługiw ała. Zast.

Dom roóznny d*Pnnunzia — 
domem zabytkowym.

Rzym. D ek retem  Rady Ministrów, W-
b y ty  zo s tan ie  przez Państwo dom W mie­
ście P e sc a ra , w  którym urodził snę G tbrju 
d‘Auim nzio. Rada Ministrów przeznaczyli 
rów n ież  odpow iedni fundusz na odrestau­
ro w an ie  tego domu, w którym prawdopo 
dobnie p o w stan ie  muzeum, zawierające 
rękopisy  ptwory oraz przekłady dzieł 
poety.

Z ja zd  harcerstwa polskiego.
W  dniach 22 i 23 b. ni. odbędzie 

w Katowicach X(I.I-ty W alny Z ia ł 
Związku Hm ce rsm a  Polskiego. P ro ­
gram  uroczystości oficjalnych, zwią­
zanych ze zjazdem, przew iduje w  pier­
w szym  dniu m szę św , w kościele g ar­
nizonow ych, o raz  w ieczorem  rc u t w  
salonach recepcyjnych urzędu w oje­
wódzkiego, w drugim dniu zaś uro­
czystą m szę w katedrze, cel b ro w ar 
i:ą przez ks. biskupa Adamskiego, na­
s tę p n e  przegląd ii defiladę drużyn  h o r. 
cerskich,

 o——

znow u będą bardziej „paryscy", aniże­
li paryżan ie? C zy w brew  św iatłej ł 

sow ieckiej 1920 r. Gen. M ordacq sko- > fachowej opinii francuskiej dalej iłowo

Z P R A S Y  U K R A I Ń S K I E J .

Ukraińcy a h itle ryzm .
r  *

STANISŁAW  P IL C H

40-lecie Polskiego Towarzystwa
F.lologicznego.

Polskie T ow arzystw o Filologiczne, 
którego Zarząd G łów ny posiada sw ą 
siedzibę w e Lw ow ie, obchodzi w ro­
ku bieżącym  40-lecie swego istnienia. 
Początkam i swemj sięga ono w łaści­
wie 1892 r. W ów ozas to  w  kwietniu 
profesor U niw ersy tetu  Lw ow skiego, 
dr. Ludwik Ćwikliński, k tó ry  <“d rofcu 
1876 rozw ijał ożyw iona działalność na 
katedrze filologii klasycznej, zaprosił 
grono starszych  fiM ogów  lw ow skie’' 
na poufną naradę, ab y  rozpatrzeć 
.sprawę założenia T o w arzy stw a  nauko 
w ego, kfóreby skupiło filologów w  pTa- 
ćy  nad pogłębieniem znajomości 1 ul- 
tu ry  klasycznej.

N arady p ow tarza ły  się kilkakrotnie 
w trągu najbliższych m iesięcy przy  
znaczniejszej już liczbie uczesimlków. 
tapraszanych  przez prof. Ćwiklińskie­
go. Na tych zebraniach rozw aż ano nie- 
tylko sp raw y  organizacyjne, zakres 
i sposób działania T ow arzystw a, ato 
Poruszono także zagadnienia naukowe. 
Już w czerw cu ułożono statut, k tó ry  
uzyskał aprobatę  N am iestnictw a 3 
grudnia 18612 i

Na mocy togo statutu nastąpiło ukon­
sty tuow anie się T ow arzysiw a  na 
I. W alnem  Zgromadzeniu J7 siyczn.a 
1893 r. S ta ła  siedziba tego T-w a b /D  
we Lw ow ie, ale działalność rozciągała 
się na całą b. Galicje z W . Ks. Kra- J 
kowskiem . O dezw a W ydziału, w zy­
w ająca filologów i m iłośników sta ro ­
żytności do organizow ania się. znala­
zła w szędzie przychylne przyjęcie. 
Już w  grudniu 1893 r. pow stało Koło 
Krakow skie. Kola podlegle b y ły  W y ­
działow i i m usiały zdaw ać mu spraw ę 
ze sw ych czynności. Walu© Zgrom a­
dzenia m iały się odbyw ać w  miejscu , 
i czasie, przez W ydział oznaczonym . I 

Od początku zabiegi organizatorów  
T-w a skierow ały  się ku tw orzeniu 
w łasnego organu, czasopism a filolo­
gicznego, k tóreby  się przyczyniało  do i 
rozbudzenia w iększego ru c iu  nauko- I 
w ego i skupiało w  jedno ogtósko ro z - | 
strzelone usiłowania i starania. P rzez  1 
c a ły  rok 1893 trw a ły  pod kierunkiem  J 
p rezesa T -w a i zarazem  redak to ra  j 
prof. Ćwuklińskbgo p race przygoto­
w aw cze nad zapewtnietóvrr w ydaw ał- *

c tw a  sta łych  w spółpracow ników  i u- 
zyskanicm  artyku łów  dla pierw szego ; 
rocznika D opiero z końcem r. 1894 po- j 
jaw ił się I. rocznik nowego czasopism a 
nazw anego E o s .  by  jak „jutrzenka" 
św ieciło daleko i szeroko. Misję te  do 
dziś chlubnie spełnia to czasopism u 
jako organ  Polskiego T -w a Filologicz­
nego.

P rzez  8 lat. aż  do r. 1901. redago­
w ał je założyciel T ow arzystw a, prof. 
clr. L. Ćwikliński, po nim do r. 1909 
prof. S tanisław  W itkow ski, następnie 
Tadeusz Sinko. Jan Sajdak, R yszard  
Ganszyniec, z  1'. Zielińskim.

Założycie! T ow arzystw a  Filologicz­
nego. p ierw szy  jego prezes i zarazem  
redaktor organu. prof. dr. Ludwik 
Ćwikliński, odszedłszy z początkiem  
r. 1902 na w ysokie stanowiSKO do 
V. ednia, jako szef sekcji, a nastęem e 
minister O świecenia, o taczał nadal 
życzliw ą opieką swoje ukochane dzie­
cię. D latego T ow arzystw o Filologicz­
ne. v yw dzieczałac mu się za  trudy  
kolo zorganizow ania i łoarow aura 
m zez ty le lat jego losami, m ianow ało 
go w  r. 1902 sw ym  Pierw szym  człon­
kiem honorow ym . P rezesu rę  po nim 
objął prof. dr. B ronisław  Kruczklew łcz 
(do r. 1916). T ow arzystw o  rozw ijało 
się pomyślnie, jak św todczy zw iększa- 
&0S. się Uczba Kół: w  r. 190F pow sta­

ło  Koto w  R zeszow ie, w  r. zaś 1910
w Stanisław ow ie. W ojna św iatow a 
oslabńa nieco działalność T -w a. ale 
jej nie sparaliżow ała.

Z chwilą odzyskania p rzez Polskę
niepodległości T -w o  rozw inęło skrzy­
d ła  do szerokiego lotu. obejmując swą 
organizacją w szystkie ziemie polskie 
i zaznaczajac to  w  sw ej obecnej na- 
zw ie. W  r. 1919 pow ołano do życia 

,j Koło w Pcztianiu, w r. 1920 w W arsza­
wie, w 1924 w  P rzem yślu . 1927 w  Ka­
towicach i Łodzi, 1928 w  Stryju i T a r­
nopolu, 1930 w  Wilnie. W ieszcze ?. koń­
cem  1932 r. zaw iązało  się Koło Regio­
nalne z siedziba w B rzeżanach. sku- 
i-iTŻącc filologów z P rzem yślan. Roha­
tyna i C hodorow a

P o  krótkiem  przew odnictw ie prof. 
B .atta  i radcy  szkol. F iderera. preze­
surę w  r. 1917 objął prof. W itkowski, 
kierując pracam i Polskiego T -w a Filo­
logicznego aż de r. 1925. Potem  zkolei 

1 prof. Chyliński 1 radca Śm iałek przez 
j trz y  la ta  spraw ow ali te  obowiązki, aż 

w reszcie z końcem r. 1928 ster naw y 
1 filologicznej ujął napow ró i^  krzepka 

ręką założyciel T -w a. prof. Uniw. dr. 
Ludw ik Ćwikliński Dotąd ster dzierży 
w  sw ej dłoni, gorliwie zajm ując sic 
sp raw am i P. T . F. i  Poznania, w ró ­
c iw szy  po wojnie do s w y c h  stron ro- 
dsitair cL. DzięH Jegc u s ih n n  w kas*
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Ponad 25 tysięcy złotych zło żył Lwów
i prowincja na szkolnictwo polskie zagranica.

i EATR WIELKI.
Do so b o ty  w łóczn ie  te a tr  n ieczy n n y .
N iedziela 16 bm. godz. 7.30 „F rau le in  

Doktor'*. , .
P o n ied z ia łek  17 btn. so d a . 12 w ^p o łu d m e  

..Jacu ś n ieroba  i jeg o  p rz y ja c ie l"  b a jk a  
dla m łodzieży  R ao rta . C eny  na jn iższe od 
10 ? r . do 3.50. — G odz. 3.30 „C ezar i Kle­
opatra '*. kom edia  B. G. S h aw a . oeny  n a j­
niższe od JO g r. do 3.50. — G odz. 7.30 w . 
„F rau le in  Doktor'*.

W to re k  1S bm. godz. 7.30 „F rau lem

Ua -  16 bm. godz. 7.30 „F rau le in  D ok-

I C z w a rte k  20 bm. godz. 7.30 „F rau le in  
Doktor'*, p rzed staw ien ie  zakupione p rzez  
Poiski C zerw . K rzy ż. .

P ią te k  21 bm. godz. 7.30 „F rau le iu  D ok-

° S o b o ta  22 bm . godz. 7.30 ..F rau lein  D ok-

°N ie d z ie la  23 bm . godz. 3..30 „ 8 lu b y  P a ­
n ieńsk ie", cen y  najniż. od 40 gr. do 3.W.— 
Godz. 7.30 „F rau le in  Do-ktor".

T EA TR  R O Z M A ITO ŚC I.
Do so b o ty  w łączn ie  te a tr  n ieczy n n y . _
N iedziela 16 bm. eodz. 7.30 „M ichasia  i 

iej M atka".
P o n ied z ia łek  17 bm. godz. 3.oU „M ade- 

m oiselle", c en y  najniż. od  60 g r. do 3.50. 
— G odz. 7.30 „M ichasia  i jej M atka  .

W to re k  18 bm , godz. 7.30 „M ichasia 1
iej M atka".

Ś ro d a  19 bm . godz. 7.30. w y s tę p  o p e re t­
ki w a rsz . „P ep p in a" .

C z w a rte k  20 bm. godz. 7.30, w y s tę p  o- 
p e re łk i w a rsz . ..P epp ina". .

P ią te k  21 hm. godz. 7.30. o sta tn i w y s tę p  
o p ere tk i w a rsz . „Peppi-na". . u

S o b o ta  22 bm. godz. 7.30 „Z ło ta  C w c ta  .
N iedziela 23 bm. godz. 3.30 „Z ło ta  C io- 

ei;t“, ceny  na jn iższe  od 60 g r. do .3.50. — 
G odz. 7.30 „Z ło ta  C iocia".

K asy p rz ed sp rz e d aż y  czy n n e  s ą :
K asa M iasto w a  ..A bo‘‘ R u to w sk leg o  I. 2 : i 

w c z w a rte k  13 i w  p ią tek  14 bm ._od godz. j 
m rano  do 4 popoL: w so b o tę  15 bm. od ,
s odz. 9 ran o  do 1 w po i.; w niedzielę  16 j 
btn od godz. 11 ran o  do 1 w po i.; w po- I 
n iedzialek  17 bm . od godz. 11 rano  do 1-ej 
w południe. ,

K asa w  T e a trz e  W ie lk im : w c zw a rtek  13 
i p iątek  14 bm. od godz. 10 ra n o  do 2 
w p o i.; w  sobo tę  15 bm . od godz. 10 rano  
lo  i w  poi.: w niedzielę 16 bm . od godz.
II rano  do 1 w  p o ł.; w pcniiedziałek 17 
bm . od godz. 10 ran o  do 1 w poł.. o raz  
w obu T e a tra c h  M iejskich na 2 g odziny  
p rzed  p rzed staw ien iem .

SALA C O L O SSE U M .
Od c zw a rtk u  do so b o ty  w łączn ie  p rz e d ­

staw ien ia  zaw ieszo n e .
N iedziela 16 bm. p rem ie ra  p ro g ram u  

św ią teczn eg o : Film  „B lask i i cienie m iło ­
ści'*. Rew.iu ..P ę k a m y ze śmiechu*'.________

goni doszedł do skutku, podczas 
Pow szechnej W ystaw y Krajowej,
I. Zjazd klasycznych filologów ziem 
słowiańskich w Poznaniu w czerw cu 
1929 r. pow tórzony w  dw a lata pó­
źniej w P radze  Czeskiej.

Dzięki temu. że we Lwowie jest 
siedziba Zarządu G łów nego T -w a i 
jego w ydaw nictw , nasze m iasto k re ­
sowe staje sie w ażnem  ogniskiem 
naukowem  w dziedzinie filologii kla­
sycznej. Znaczenie tego  rozumie do­
brze M agistrat m. L w ow a i od lat kil­
ku udziela T ow arzystw u  na w ydaw ni­
ctw a subwencji, która w praw dzie 
w ostatnim  roku zm alała do wieź tracz- 
iej kw oty, ale św iadczy nadal o życz- 
iwem uznaniu dla dziatolnatoi P . T. F.

chw alebnych intencjach ojców  mia­
sta. Ofiarodawcom  swoim T ow arzy­
stw o składa zaw sze serdeczne podzię­
kowanie w  spraw ozdaniu rocznem zc 
sw ych czynności.

W  reku jubileuszowym  członkow ie 
i’. T. F. zw racaja się do swego Zało­
życiela i P rezesa  z serdeczna w dzięcz­
nością za to. że umożliwił im pracę
nad pogłębianiem sw ego w ykształce­
nia i wszczepiania w społeczeństw o 
zrozumienia i zam iłow ania do kultury 
klasycznej, prace zarazem  dla dobra
auki i kultury polskiej.

Onegdaj odbyło się ped przew odnie- i 
tweun w iceprezydenta dr. Kubali posic ! 
dzente likwidacyjne w ojewódzkiego 
Komitetu zbiórki na fundusz Szkolnic­
tw a Polskiego Zagranica. Spraw ozda­
nia złoiiyił: dr. St. Kupczyński imie­
niem sekcji propagandow o-p rasow ej, 
dyr. W andycz imieniem sekcji składko 
w ej i p. Khrczjiikowa imieniem sekcji 
zbiórkow ej. W izytator Koziara przed­
staw ił wyniki oddzielnej akoji zbiórko­
wej. przeprow adzonej w  szkołach na 
terenie Kuratorium  O. S.

Na listy składkow e w  obrębie Lw o­
w a w płynęło  5.426 zł. 09 gr.. z pro­
wincji w płynęło  z  list składkow ych 
zbiórek ulicznych i im prez 4.266 zł. 96 
gr. P iękny  ,en w ynik zaw dzięczać na­
lo ty  intenzyw nej pracy przew odniczą­
cego sekcji, dyr. W andycza. k tó ry  w e 
spół z sekretarzem  Komitetu M. S ła­
wińskim po rozesłaniu w c Lw ow ie 332 
list składkow ych, telefonicznie przy po 
młnal adresatom  istnienie list. Zbiórka 
uliczna w e Lw ow ie w  dniu 2 lutego br. 
przyniosła netto 367 zł. 08 gr. Ogólna 
suma w pływ ów  w ynosiła w dniu spra 
w ozdaw czym  10.081 zł. 18 gr.. a po 
Potrąceniu w ydatków  10.060 zł. 13 gr.

Niezależnie od akcji ogólno-obyw a- 
telskiei odrębną akcje na Fundusz 
Szkolnictwa Polskiego Zagranica prze 
prow adziła wojskow ość, Zwiaizck 
Strzelecki i szkoły. Co do dwóch pier- I

w szych nie m am y naraz ie  dat, nato­
miast akcja w szkołach dała rezu lta ty  
imponujące. Z ofiar dosłownie groszo­
wych zebrano kwotę 15*409 zł. 82 gr. 
w czem gimnazja dały  3,804 zł. 78 gr., 
sem inarja naucz. 926 zł. 11 ar., szkoły 
powszechne 10.077 zł. 61 gr. 1 szkoły 
zaw odow e 241 zł. 32 gr. Osobnych o- 
b liczeń w ym agałoby stw ierdzenie, ja­
ka część tej sum y złożyły  szkoły  na 
lerenie w ojew ództw a lwowskiego, a 
jaka przypada na szkoły lw ow skiego 
Okręgu Szkolnego, położone w  Innych 
w ojew ództw ach. W  każdym  razie 
stw ierdzić należy, że po łać kraju, któ­
rej nici organizacyjne zbiegają się  w e 
Lwowie, zasrliła fundusz Szkofaictw a 
Polskiego Zagranicą kw otą  p°nad 25 
tysięcy złotych.

Komitet w yraz ił podziękow anie wi­
cew ojew odzie Dyohdaitewfozowk w ice 
ftrez. Kubali, inż. Wa-ndyczowi. dr. Po- 
ratynskiem u. dvr. Uhmie i in.

Pieniądze, które iuż w płynęły, lw ów  
ski Komitet przekaże Komitetowi w a r­
szawskiem u. Osoby’ i instytucie, k tóre 
list składkow ych jeszcze rrie zw róciły , 
zechcą odsyłać listy  i pi en adze bezpo­
średnio do W arszaw y  na ad res: Komi­
tet W ykonaw czy  Zbiórki na fundusz 
Szkolnictw a Polskiego Zagranica. — 
W arszaw a, Al. Ujazdowskie 37, m. 7, 
konto PKO. 21895.

Otwarcie nowego lokalu
Jó ze fa  N o w a k a .

Onegdaj w  południe przeor OO. Bc**- 
liardynów  O. Bronisław  dokonał po­
św ięcenia now ego lokalu śniadaniow e­
go i sk ładu wędlin przy  ulicy Kaźurie- 
rzow skiej 1. 4.3. należącego do znans- 
go tut. przem ysłow ca p. Józefa Nowa­
ka. W  uroczystości wzięli udzDił w ybi­
tni przedstaw iciele m iasta z-.s w szyst­
kich sfer. sk ładając w łaścicielowi ży­

czenia ii gratulacje z okazji o tw arcia 
kału. Nowa placówka przem ysłow a u- 
rządzona na modłę europejską p rzyno­
si chlubę właścicielowi i zapew ne spo- 
'k a  się z życ-zliwem poparciem społe­
czeństw a lwowskiego, jak zresztą, 
w szystkie dotychczasow e zakłady prze 
tnysłcw e P. Nowaka Nowej placówce 
w naszeni iraeśoic Szczęść Boże.

KINOTEATRY.
APOLLO: ,iśw . Antoni Padew ski". 
GASINO: „Król Królów".
KOPEK NIK: „Król królów". 
MARYSIEŃKA: „Król Królów". 
PAŁACE: „Cudowne życie Św . Te­

resy  od D zieciątka Jezus".
R A J: „Św . Antoni Padew ski". 
ŚW IT: „Św. Antoni Padewski**.

W  c z w a rte k , p ią tek  i so b o tę  te a t ry  n ie­
czynne . Dnia ]6 bm. T e a try  g ra ć  będą  ty ł 
ko jeden raz  w ieczo rem . W  T e a trz e  W ie l­
kim w  n iedzielę  „F rau le in  D oktor", J e r z e ­
go Teipy, k tó ra  zd o b y ła  sobie sz tu rm em  
lw o w sk ą  publiczność, czego  n a jlep szy m  do 
w odem , że n aw et w na jg o rszy m  o k resie  
tea tra ln y m  tj. w  W ielkim  T ygodn iu , ludzie 
odchodzili od k a sy . g d y ż  nie b y ło  już b i­
letów .

W  T e a trz e  R o zm aito ści g ra n a  będzie  
p rzem iła  kom ed ia  „M ichasia  i jej M atk a" . 
Kto chce się  pośm iać w  tych  ciężkich  cza 
satch —  n iew ątp liw ie  p o śp ie szy  do T e a tru  
R o zm aitości zw ab io n y  c za ru ją c ą  kom edią, 
św ie tn ą  g rą , ubaw i się  i zapom ni o t ro ­
sk ach  co dziennych .

W  drug ie  św ię to , tj. w poniedziałek . 
T e a try  M iejsk ie  w y s tąp ią  z n iesłychan ie  
em ocjonującym  p ro g ram em  i ta k :

T e a tr  W ielk i o godz. 12 w  po łudnie  g rać  
będzie  d la najm łodszej publiczności, k tó re j 
się  p rzec ież  rów n ież  co ś na leży  —  bajkę  
W . R a o rta  pt. „ Ja c u ś  n iero b a  i jego  p rz y ­
jac ie l" . Ś p iew y , tań ce , hu m o r i b ez tro sk a , 
o ra z  na jn iższe  ceny. t !. od 45 gr. do 3,50 
p rz y cz y n ią  się  do tego, że rodz ice  irae be 
dą  mieli spokojnego* ^sum ienia, dopóki nie 
zap ro w a d z ą  sw oich najm ilszych na tę  baj­
kę. O godz. 3.30 g ra n y  będzie  „C ezar i 
K leop atra" , g en ia ln a  s a ty ra  B. G. S h aw a  
na usta lo n e  p rzez  h is to rię  w ielkości. G ra ­
ją w  tej pełnej śm iesznych  sy tu n cy j i c ię ­
tego dow cipu  sz tu ce  pp. M artin i. B iałosz- 
ezyński, S ien ią szk o w a , B ersk i. Jaśk iew icz . 
M ichułow icz. Po lo łisk i, R a tsch k a , K recz­
m ar, G u ttn c r i inni. C eny  na jn iższe od 45 
gr. do 3.50. — W ieczorem  o godz. 7.30. 
n a jw ięk szy  sz lag ier sezonu  „F rau le in  Dok 
to r" . W szelk ie  o k re ś len ia  tej sz tuk i są  już 
zb y teczn e  — sam  ty tu ł m ów i za siebie.

W  te a trz e  R ozm aitości o tfodz. 3.30,

zn akom ita  kom edia  D ey a la  pt. „Madem-oi- 
se łłe" . D łu g o trw a łe  i z as łu żo n e  p o w o d ze ­
n ie  tej św ie tn e j kom edji p rz y cz y n ia  się  do 
tego , że  ró w n ież  w  św ię ta  m aru d e rzy , k tó  
rz y  jej n ie zdąży li zo b aczy ć , jak  i goście, 
k tó rz y  z jad ą  licznie do L w ow a, sk o rz y s ta  
ją  z tej jed y n e j okazji i posp ieszą  do T e a ­
tru  R ozm aitości. G ra ją  pp. J a k o b iń sk i. 
K rz y w ick a ' M achalski, K ossocka. K ordow - 
sk i, W ięck o w sk i i inni. C eny  na jn iższe  od 
60 gr. db 3.50. W ieczo rem  o godz. 7.30 cza  
ra ją ca  k om ed ja  „M ichasiu  i jej M a tk a" : 
g ra ją  pp. M artin i, S trze leck i. Wier.ze.iska, 
K w ia tk iew łczo w a , M ;ch u ło w icz , K rzy w ic ­
ka. D ąb ro w sk i J Inni.

W trzecie św ię to , tj. w c  w to re k  18 bm. 
w  W ielkim  T e a trz e  „F rau le in  D ok to r", 
w  T e a trz e  R ozm aitości „M ichasia i jej 
M atk a" .

—  Niespodzianka Ula L w ow a p rzygoto­
wana na tydzień p ośw iąteczn y . T y lk o  trz y  
ra zy  g ra ć  będzie  w T e a trz e  R ozm aitości 
w  ś ro d ę  19, w e c z w a r te k  20 1 w  p iątek  
2 t k w ie tn ia  O p e re tk a  W a rsz a w sk a , k tó ra  
w y s tąp i ze sw oim  p rzebo jem  „P ep p in a". 
m uzyka  sły n n eg o  S to lza . udział b io rą : pp. 
Lenia. G rcv , K ryska, D om oslaw sk i, B igot, 
O stro w sk i, L ask o w sk i i inni.

— Colosseum, D ziś w  c z w a rte k  do so ­
bo ty  w łączn ie  p rzed staw ien ia  zaw ieszo n e . 
W  niedzielę dnia 16 bm. 6-.ta p rem jera  
p rzeb o jo w eg o  p ro g ram u  „ P ę k am y  ze śm ie 
chu", w  w y k onan iu  św ie tn eg o  zespołu  
„W eso łego  M u rzy n a" , k tó ra  zapew nie  
sp o tk a  się /  uznaniem  u pub liczności, gdyż  
p ro g ram  ten  sk ład a  się  z  sam y ch  p rz eb o ­
jów  d o ty ch c za s  n iew idzianych  w e  L w o ­
wie. Na ek ran ie  p o raź  p ie rw sz y  w e  L w o ­
wie w ielki p rzeb ó j „Param ou-ntu" n a  rok 
1933 pt. „B laski i cienie m iłości". N ow e de
korac.ie pędzla  p ro i. Z. B atka

— Pamiętajmy o chorych! W oblicz,i 
ś ^ ią t Zmartwychwstania — wołam}: 
Alleluja chorym ! Biednym! Głodnym! To 
n asi: b racia , w sp ó ło b y w ate le , to —  ludzie! 
W  nich jest C h ry s tu s! Czytajcie słowa J e ­
g o ; „C oko lw iek  uczyniliście  jednemu z tych 
o to  b raci m oich najm niejszych , — Mnieścic 
uczynili!" Niech z m a rtw y ch w stan ie  w  w as 
w szy stk ich  ż y w a  w ia ra , g o rą ca  m iłość 
spo łeczn a , o fiarna miłość bliźniego! P o ­
m óżcie, czem  kto m oże: sercem, m odlitw ą, 
groszem chlebem żywnością, odzieżą!

i. d. Jan Kanty Piętak.

Po dłuższej chorobie zmarł w O tw ocki, 
pod Warszawą pierwszy Prezes Najwyż­
szego Trybunału Jan Kanty Piętak, .któ­

rego podobiznę podajemy na zdjęciu.

Obrady nad sprawami 
iurystycznemi.

W  dniu 11 bm. odbyta się w* MinisiC* 
stw ie Komunikacji! pod przew odni­
ctw em  M inistra inż. B utkiew icza kon­
ferencja-. pośw ięcona soraw om  tu ry ­
stycznym . W  konferencji brali udział 
w icem inistrow ie iuż. Czapski i inż. Ga 
iot, dy rek to rzy  zainteresow anych de­
partam entów . o raz  naczelnicy w ydzia­
łów.

W; wyniku obrad  postanow iono wszt* 
kie spraw y, zw iązane z turystyką, ko­
lejową, skoncentrow ać w w ydziale 
luryistyczuyur M inisterstw a Komunika-, 
jednocześnie zaś przy  poszczególnych 
dyrekcjach ko! oj ow ych zorganiziw urc 
■zostaną .specjalne re fe ra ty  tu ry s ty c z ­
ne.

W aniucn na.miizszycti opracow any 
zostanie program  w ycieczek turystyce 
uych f pociągów popularnych na sezon 
bieżący. Poszczególne dyrekcje kolejo­
we prześlą M inisterstwu sw e wnioski 
w tym zakresie.

Tajem niczy zgon absolwentki 
szkoły handlowej.

Vi czoraj w ieczorem  w  mieszkaniu 
przy  ul. Zaciszniej 4, zm arła nagle 20 
letnia B ronisław a Chem yjówna, absol­
w entka szkoły handlowej. Lekarz dziel 
■nicowy, dr. Schenker, nie umiał o k re ­
ślić p rzyczyny zgonu. Zw łoki Chemy- 
jów ny odstawiono do szpłtala powsz.

Z głodu, nęd zy  i ro z p ac zy , od  g rzee lu
i w y s tę p k u  w y ra tu je  znużonych  życiem . 
M iło sierd z ie! C złow ieku , k tó ry  c z y ta sz  tc 
s ło w a : k toko lw iek  je s te ś , w spom nij n; 
sw ego  b ra ta  ch orego , g łodnego , nędznego! 
Nie bądź  ta k  spoko jny! U lituj się, czy ń  do­
bro! W  im ieniu w ielu  ch o ry ch  i ubogich ; 
X. M. R ękas, s e k re ta rz  A p o sto lstw a  C ho­
rych . R ad io w a  sk rz y n k a  d la chorych. 
L w ów . ul. B a to re g o  6.

—  P rezy d ju m  Z w iązku  C echów  R ze­
m ieśln iczych  w e L w o w ie  zap ra sz a  w szys! 
kich czło n k ó w  do w z ięc ia  udz ia łu  przy 
sz tan d a rac h  C ech o w y ch  w u roczystości 
„R ezu rek c ji" , k tó ra  odbędzie  się  w sobotę 
dnia 15 bm, o godz. 6 -tej w ieczó r w  ko­
ściele  A rch lk a ted ra ln y m .

—  Akadem ickie K olo T. S . L. Sekc; ,
K oleżanek A. K. T  8. L. u rz ąd z ita  w  m ar­
cu b; r. d la sw y ch  cztoukiń  b e zp ła tn y  kurs 
b ie liźn iars tw a. W  k u rs ie  pod k iero w n i­
c tw em  kol. B trk en m a ie ró w u y  w zięło  udział 
12 koleżanek , z teg o  jedna  z Poza A. K. T. 
S. L. K urs o d b y w a ł się  t r z y  ra z y  w  ty g o ­
dniu p P ó łto re j g o d z in y . Lekcyj by ło  10. 
K urs ten m iał za  zadan ie  P rzy g o to w an ie  
ko leżanek  do w y jazd u  na p ro w in c ję  w ce­
lu p ro w ad zen ia  tam że an a lo g iczn y ch  k u r­
sów . P odobny  kurs odby ł się w  Sichow ie 
m iędzy  18 m arca  a 5 k w ie tn ia  b. r„  pro­
w adzony  p rze^ ki. B irkem n n ierów ne i Ko- 
w a łów nę. K urs ten  o d b y w a! się  3 ra z y  ty ­
godniow o, uczestn iczek  b y ło  12. N adio
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ECHA PONUREJ ZBRODNI.
22-gi dzień ro zp ra w y  przeciw  Gorgonow ej.
K raków , 12 kwietnia.

S ek c ja  K oleżanek w y sy ła  sw e  członkin ie
iidczytam d n a  izrow incję, o ra z  p ro w ad z i 

św ie tlice , k tó ra  jed n ak  p rzez  o k re s  fe ry j 
W ielkanocnych  je s t n ieczy n n a . N a to m iast 
m w a r ta  bedzie  od tn ia  22 k w ie tn ia  b. r„  
:uk zw y k le  dw a  ra z y  w  tygodn iu . Pro-st 

-9 ogól m l id z ięży  akad em ick ie j 0 jak  n a j­
liczn ie jsze  jej o d w ied zan ie .

— Związek P racy  O byw atelskiej Kobiet. 
K urs P -a c y  P połecznei 'o rganizuje w  c z a ­
sie od  20 k w ie tn ia  do 20 m aja  b. r. jedno­
m iesięczn y  k u rs . d h  k ierow ników " i w y ­
ch o w aw co  \v  colon j.in ch. Z g ło szen ia  na 
k u rs o ra z 'b l iż s z e 'in f o r m a c je  dnia 18 i  19 
kv  e tiiń  w lekalu Z w iązk u  P ra c y  O b y w a- 
ic lsk ie j K obiet — pl. B e rn a rd y ń sk i 2, II. p. 
w  godzinach  od 6.— 8 w ieczo rem .

— M iędzynarodow y Ziazd C zerw onych  
K rzyży  Europy Środkow ej odbędzie  się  
w  P ra d z e , a na jego zak o ń czen ie  o rg a n i­
zuje C /e d i  .s łow ack i C z erw o n y  K rzy ż  w . 
dniu 15 b. ni. t. j. w  W ielką S o b o tę  do­
rocznym  zw y cza jem  u ro czy sto śc i „R ozej- 
n iu B o żeg o 1*. u ro czy sto śc iach  ty ch  ucze­
s tn iczy ć  będą  ró w n ież  delegaci P o lsk ieg o  
C zerw o n eg o  K rzyza , a dru g a  część  oficjal­
nego ip ro g ram u  z a w ie ra ją c a  p rzem ó w ien ia
i p-odii.kcje a r ty s ty c z n e  będ zie  tran sm ito - 
v au a  p rz ez  m zgtośnne eu rop ejsk ie . Za- 
rż ąd ^ O k ręg u  P o lsk iego  C z e rw o n eg o  K rzy ­
ża w e  L w o w ie  w n ia ie  r in le jsze tn  e a lk o w i- 
I'.' " r o g i a n  części, d rng icj, k tó ra  tra n sm ito -  
"  ać  będzie  P n lsk . R ad jc , dn. 15 hm . od 
godz. 11 do 11‘15 r a n o :  P rz e m ó w ie n ie  płk. 
ł »rauat‘a. w ic ep re ze sa  Ligi Cz. K rzyża . 
P rzem ó w ien ie  p. D ro n s a r t‘a. nacze ln eg o
d y re k to ra  Belgi k e g o  Cz. K. Ś p iew  (M o­
d litw a  Lfbusc) - -  a ria  z  o-pery. P o e m at 
sym fo n iczn y  ..Laki i las;, czeskie** z  cyk lu  
...Moia O jozyz/ r  — o d egra  -o rk iestra  F il- 
hairmojiji. O g łoszen ie  ..R ozcjm u Bożego** 
f z e z  p re zy d e n ta  pa rlam en tu . Ś p iew  o 
..R ozcim ic B gżyni“ - - w y k . chór S m etana .

— Zwyczajne w alne zgrom adzenie człon 
k ów  O ddziału  K .m .icgo S o k o ła -M ac ie rzy
w e  L w o w ie  odbędzie  się  d n ia  22 bm . w 
sali posiedzeń  Soko la-.M acierzy  p rzy  ul.
Zim-orow icza 8, o gode. 18.30. w  raz ie  b ra

• lyj kom ple tu  d ru c ie  o  godz. 19 bez w z g lę ­
du n a  kom ple t. Z u w ag i n a  w ażn o ść  spraw ' 
u p ra sza  się  cz ło n k ó w  o n iezaw o d n e  p rz y ­

b y c ie .
— W yniki akcji przeciw gruźliczej. A kcja 

rV7Łęc:.wgrużHc7.a p rz ep ro w a d z o n a  p rzez  
W ojew ódzki K om itet Dni 'P rz e c iw g ru ź li­
czy ch  w czasie  r>d 1 g ru d n ia  1932 do 10 
s to c z n ia  1933 —  dala  ogó łem  7.e sprzeda­
ży zn aczk ó w  p rzec iw g ru ź liczy ch  na tere- 
me W o jew ó d z tw a  L w o w sk ieg o  21.323 zł.

.fiu s r .  W y ró żn iły  się  pod w zg lędem  docho 
(iow.w:i m iasto  Lw ów ' (6.209 zł. 20 g-r.L 
D ro h o b y cz  (1.396 zł. 75 g r.), P rz e m y ś l 
'1 .198 zł.), S anok  (1.068 zł.), J a ro s ła w  i 
K rosno (1.055 z!.), S am b o r (1.042 zł.). —
L ogólnej sum y p rz es ła ł W ojew ódzki Ko­
m ite t 20 proc., tj. 4.264 zł. 72 g r. do  P o l­
skiego Z w iązku  P rz e c iw g ru ź lic ze g o  w  

-W L s z a w ie  rn  ogólna a k c ję  w alk i z g ru ­
źlica, 20 proc. tj. 4.264 z ł. 72 g r . p rz e k a z a ł 
K om itet Z arząd o w i S an a to riu m  w  H ołosku 
nu hjczonie w  tem że  san a to riu m  b e z ro b o ­
tnych gruźlików ' z te re n u  całeg o  W o je - 
v ód z tw a. Za k w o tę  tę  uzys-kanlo 761 dni 
1 ócz cmi a san a to ry jn eg o . R e sz ta  dochodu, tj. 
12.7-M zł. 16 g r. p rz y p a d ła  n a  cele  P o w ia ­
tów;, cli Kół. T o w a rz y s tw  P rz e c iw g ru ź li­
czy ci; i W o jew ódzk iego  T o w a rz y s tw a  
P rzć-K w gruźliczego. W o jew ó d zk i K om itet 
sk ład a  ma tam  m iejscu w szy s tk im  U rz ę ­
dom, In sty tucjom  i O sobom  p o d z ięk o w an ie  
aa uda tn ą  akcję  na polu zw a lc za n ia  g ru ­
źlicy,

— Oddziaj M ałopolski Związku B anków
w e L w o w ie  podaje , że tu te jsze  z rzeszo n e  
B anki o ra z  K asy  O szczęd n o śc i u rzęd o w ać  
będą  dła s tro n :  w  W ielki Piąte,k do godz. 
ł'2-tej w po łudnic , zaś w  W ielka  Sobotę* 
do godz. 11-tej p rzed  po łudn iem  ty lk o  w  
dziale w jk u p n a  w ek sli.

—  Cyrk Starnawskich w e  L w o w ie . J e ­
den z n a jw ię k sz y ch  cy .tków  nietylko- w  P o l 
t;:e , lecz  w  Lilpopie, w a rsz aw sk i C y rk  
S fan iew sk ich . p rz y b y ł do n aszeg o  grodu , 
i ro zb ił swo.ic n am io ty  p rz y  ul. Bem a. 
S z tu k a  c y rk o w a , k tó ra  w  o sta tn ich  la tach  
z ro b il i  w p ro s t fenom enalne  po-stępy — 
c ie sz y  s ię  dziś n ieb y w ałem  pow odzen iem . 
Obc-cny p ro g ram  C y rk u  s ta n o w ić  będzie  ! 
sw eg o  rodzaju  rew elac  ę —  bow iem  zobu 
c zy m y  na  a ren ie  zg ru p o w an ie  w y b itn y ch  
sił a r ty s ty c z n y c h  r. 1933. m iędzy^ 'innem i 
K róla Ż on g le ró w  T ru zz ieg o . k tó ry  po k il­
k u le tn im  poltyciŁ w  Am ery.cc —  7,osta ł n a  
k ró tk i p o b y t p rzez  dy r. cy rk u  a n g aż o w a ­
ny . W  n iedziele  16 bm . godz. 4 poipoł. i o 
godz. 8.30 ren d ez -y o its  ca łeg o  L w o w a  w  
C y rk u  Staniicw skich.

 O------

— W yjazd p rezesa Sądu Apelacyjne 
so  dr. Zielińskiego do W arszaw y. P re ­
zes Sądu A pelacyjnego d r. Zieliński 
w yjechał w czoraj w  spraw ach służbo­
w ych do W arszaw y . P ow ró t p. P re ­
zesa do Lw ow a n a s tą p i  po -świętaUl;

_  Trzy wielkie awausy Wielkano­
cne w  Ratuszu Lwowskim. Zaraz po 
św iętach R ada miejska otrzym a do za­
tw ierdzenia trz y  -wielkie nominacje w 
Lwowskim Ratuszu. Inż. O lszew ski za 
miifiiowany zostanie dy rek to rem  W y­
działu technicznego M agistratu, naczi 1 
ldk Szandrow ski otrzym a ty tu ł nad- 
radcy  i m ianow any zostanie dy rek to ­
rem W ydziału finansowego. Nadtradca 
M azurkiew icz będzie mianowany idy- 
rektorem  M agistratu.

Ze w zględu na zapowiedzianą dalszą 
tajność rozpraw y w dniu w czorajszym , 
tylko nieliczni słuchacze procesu zgro­
madzili sfo na kory tarzu  sadow ym . O 
godz. 9.20 do sal; weszli członkowie są 
dy i rzeczoznaw cy oraz kilku dopusz­
czonych dziennikarzy. Posterunkow i 
w prow adzili oskarżoną. W brew  spo­
dziewaniem tajna rozpraw a trw ała za­
ledwie pół godziny, puczem publicz­
ność wpuszczono na salę.

0 pozorach mordu 
seksualnego.

Przew odniczący  trybunału Jen dl w 3 
zw ał biegłego prof. O lbrychta do z,re­
kapitulow ania podanych przez się w y­
ników  badania. P ro tes t obrońcy  W o­
źniakow skiego przeciw  temu za rząd ze­
niu, nie został uw zględnim y. ProŁ Ol­
brych t w yjaśnia, że Lusia Zanembiau- 
ka nie padła ofiara mordu seksualnego, 
ani nelrtrofiiji, ale że m orderca, dopie­
ro  ,po zadaniu jej ś mi tir ci. upozorow ał 
mord .seksualny i to. za pomocą pal­
ców. Zdaniem prof, O lbrychta było to 
zrobione batrdzo niezręcznie. W tern 
miejscu biegły  pozwbfił sobie na. 
s tw erd zw iic  tego aoJ/aju, że takie w y 
padki znane już są  w polskiej krymi­
nalistyce.

Atak biegłego na obrońcę.
P o  rekapifukicjli prof. O lbrychta, obroń 
ca dr. Axer w ypytuje go, jak drugo cia 
ło człow ieka zachowuje ciepłotę po 
śmierci. Prof. O lbrycht w yjaśn a, że 
najpóźniej stygną ręce zm arłego, bo

w ych  p rzez T ow arzystw o  M iłośników 
M uzyki i O pery, nie m ogło przejść bez 
w rażenia. Początkow o sądzono, że za­
wieszenie nł>e potrw a czas dłuższy, o- 
kazuje się jednak, że do uruchom ienia 
p rzedstaw ień  operow ych potrzeba speł 
pienia pew nych now ych w arunków .

W czoraj d.O' prez. D rojanowskicgo 
zw róciła  się idlsflegacja Klubu Gospo­
darczego, złożona z rad n y ch  pp. Al. 
Lewickiego, Kopczyńskiego i H uberta, 
celem przedstaw ienia p. prezydentow i 
kw eslji sanacji O pery. P. prezydent 
in teresow ał się bardzo żyw * kw estia 
załam ania finansowego' przedsiębior­
stw a operow ego. O kazuje się, że długi 
opery lw ow skiej w ynoszą około 110

— W ażna decyzja M inisterstwa, Ko­
lei w  sprawne zniżek dla zw iedzają­
cych Targi W schodnie. M inisterstwo 
Komunikacji przyznało dla Targów  
W schodnich w czasie od 3 d o  18 czer 
%vca br. następujące zniżki: Dla p rze­
jazdów  pojedynczych w drodze po­
w rotnej ze L w ow a 50 proc. na po cis ta 
wie imiennych k a rt stałego w stępu na 
T argi. Dla przejazdów' grupam i w  obie 
strony 33 i jedna trzecia proc. zniżki 
dla grup składających się coiiiajinniej 
z  8 osób, 50 proc. dla grup składają­
cych się conaimitieij z 50 osób, GO proc. 
zniżki dla grup składających się conaj 
mnictj z 200 osób, 66 i dwie trzecie prc. 
zniżki dla grup składających się co,naj 
mniej z 250 osób, dla w ycieczek szkol 
nych 75 ptroc. W  toku jest organizacja 
specjalnych pociągów w ycieczkow ych 
na poszczególne dani podczas Targów .

 Prom ocja. W czoraj 12 bnt. o godz.
12 w  poi. odbyła się w  auli. Pol i tech­
niki lwowskiej prom ocja p. inż. Micha­
ła  M azura nta doktora naiuk technicz­
nego.

— W ściekłe psy na ulicy miasta. Dnia 
. „10 amyi-etrra tg . »  aOfcZtOiSi SP&SBOis

dopiero w trzy  i pól godziny po śm ier­
ci. Tu m ecenas Axer przypom ina, żs 
o  godz, 1.30 dr. C sa k  stw ierdził, że  rę . 
cc Lusi b y ły  jeszcze cieple. Natom iast 
o godz. 4-tej w yw iadow ca Lorch prze­
konał się. że by ły  zimne.

Zw racam  się w ięc’ do biegłego z za­
pytaniem , czy o  godzinie pierw szej 
było  piała Lusi jeszcze ciepłe Prof. 
O lbrycht unosi się i odpowiada aguesy 
w ułc: „Aby tak tw ierdzić trzeba upaść 
na głow ę. Jeżeli o 1.30 zwłoki b y ły  cle 
ple to  o 1-szej nie m ogły być zimne.

Oh-. Axer: To Jest niesłychany atak 
na mnie. Chodziło mi o  to , czy  o godz. 
4-tcj zwłoki b y ły  ciepłe, poprostu 
przegadałem  się. Dlaczego- pan prze­
w odniczący nic wziął mnie w obronę. 
P rzew odniczący  Jendl usiłuje pośredni 
czyć. Obrońco łlttlnger zw raca  się do 
rybnitałif z p rośbą o  skarcenie prof. 01- 
brychta. Po kilkunstio minutowej nara­
dzie T rybunał od ;naw :a  skarcenia.

Sensacyjne oświadczenie 
obrony.

W  odpowiedzi na decyzję Trybur.a- 
j łu obrońca Axer imieniem całej obrony  
| zgłosił następujące ośw iadczenie: O- 

liitona rezygnuje z dalszych sw ych p y ­
tań, ponieważ ekspertyza zgłoszona na 
■rozprawie tajnej i jawnej była stroniło  
cza na niekorzyść oskarżonej, ,i podno- i 
silą tylko te rzeczy, k tó re  św iadczą f 
przeciw  niej. P o  pierw sze, jeżeli okres 1 
stygnięcia ciała t w a  tirzy j  pół godzi­
ny, a ciało O' godz. 1.3C było. cieple, 
to znaczy, żc m ord mógł nastąpić mię 
dzy godziną 11 a  1.30, drugie, ponie­
w aż kolację spożyto o godz. 9-tej, :i

na przedstawienia.
tysięcy zł. P . P rezy d en t zażądał dla 
zorientow ania się w  zobowiązam acii 
opery i m ożliwościach uruchomienia 
przedstaw ień, przedłożenia sobie ksiąg 
celem  przeprow adzenia kontroli. Dele­
gacja Klubu G ospodarczego propono­
w ała  uznanie sta tus quo w  oprawach 
opery dK> 1 października br., od tego 
okresu zaś traktow ania opery  łącznic 
z dram atem . W  w yniku wczorajszej 
konferencji u prezydenta  m iasta, nale­
ży stw ierdzić, że rozstrzygnięcie czy  i 
pod jakiem! w arunkam i opera  o trzym a 
uchwaloną już subw encję miejską, za ­
leżeć będzie od prez. D.rojaiiowskieg-o 
i  jego zorjentowaiiiia się w ca łoksz ta ł­
cie gospodarki T ow arzystw a po wglą­
dzie w księgi.

uyc.li został zabity na ulicy Nabiebikn 
pies mały. czarny, żólto-podpalany, zaś 
na plicy Piekarskiej pies niicszairec 
•wilczura jasno-popielaty. Dnia U -go 
kwietnia b. r. rano w ałęsał się na 
Jałow cu p'es wilczur, duży, maści cie­
mno-; zarej. W  wyniku sekcji /w iek  
stw ierdzono u w y mieniony cli psów 
wściekliznę. W zyw a -sie przeto tą 
drogą tak  oiseby pokąsane, jak i właset 
cieli iz-wierzat pokąsanych d o  staw ie­
nia się bezzw łocznie w  IV-tyni W y­
dziale M agistratu tUrzędzie W eteryna­
ryjnym ) przy ui. D ąbrow skiego 1. 3, a 
to w  interesie v hisuego zdrow ia ; oez- 
Ifeczeństw a. Rów nocześnie M agistrat 
przypom ina w laścic.clon’ psów  prze­
pisy o  przym usie kagańcow ym , linew- 
lcoyyytn i oobowiązku przytw ierdzania 
znaczka rejestracyjnego do ob roży  psa, 
o raz  stałego trzym ania psów  podw ó­
rzow ych na  pey.mej uwięzn, W łaśc.cie- 
!e psów . k tó rzy  nie stosują się do oy.to- 
wamych pnzepisćw, będą, pociagn e d  
do odpowiieuziailności karnej sto.sownic 
do postanow ień karnych rozporządze­
nia P rezyden ta  R zeczypospolitej.

żołądek denatk' nie zaczął jeszcze trą  
wić, m orderstw o m ogło nastąpić mię­
dzy gooziną 9 a 12-tą, trzecie, plamy 
■pośinieirtnc w ystępują w trz y  godziny 
po zgonie. Na zw łokach zam ordow a­
nej o  godz nie 1-szej już b 'Ty, to zna­
czy , że m orderstw o m ogło nastąpić 
wcześniej, niż to przypuszcza dr. 0;~ 
bryelit. Daiej orzekając o  krzepnięciu 
krw i na dżagan e prof. O lbrycht nie 
uw zględnił autorów', k tórzy  mówią, żu 
krew  krzepnie już w kilkanaście minut 
(np. Schiling i B irker). Prof. 01- 
bryclit tw ierdził, że w p o k o j u  ‘denatk i 
by ło  chłodno. N 'e znaczy  to jednak, że 
było  chłodno podczas m orderstw a 
Ponadto  w razie insynuow ania mordu 
seksualnego m orderca musiał zabaw T  
dłużej w pokoju Lusi po. zabiciu jej. Po  
nadto  prof. O lbrycht przeszedł do po­
rządku  dziennego nad orzeczeniem  do­
centa D ad'eza. jako niew ygodną dla 
■siebie. Nakoniec obrońca Axer imie­
niem obrony  zaprotestow ał przeciw na 
stępującem u powiedzeniu biegłego OI- 
b ryćh ta : „W skazanie m ordercy w'ydu> 
dzi po za możliwości rzeczoznaw cy, 
ale jest zadaniem  sędziów przystę- 
glycli**. — Tego rzeczoznaw cy nie wal 
no było powiedzieć. Rzeczą sędziów 
przysięgłych nie jest w yznaczać mor­
dercę, ale tylko o rzec o  Wilnie lub nie­
winności w skazanego im człowieka. Ze 
w zględu na dobro p iccesu  obrońcy  nie 
uchylają biegłego O lbrychta.

P rokura to r Szypuła po oświadczeniu 
obrońców  przypom ina naukow e zasług’ 
prof. O lbrychta, n a  coi odpow iada mu 
obrońca Etlinger, że nie chodziło tu o 
zasługi biegłego, ale o  jego stronni­
czość. P o  krótkiej naradzie T rybunał 
.zaządał od obrońców , aby  swoją dekla 
rację  złożyli na piśmie.

Zarządzono półgodzinną przerw ę.

Okrw aw ione w n ę trze  willi.
P o  przerw ie przew odniczący oznaj­

mia, że prof. Hirschfcici na rozpraw ę 
.przybyć nie może. W ezw ano w ięc do 

i głosu rzeczoznaw cę lw ow skiego prof. 
Westfalewiicza. Opasał od dokładnie 
przeprow adzone przez a  obie i dr. Opień 
skiego badania krw,- na dowodach rze­
czow ych. o raz na miejscu zbrodni. O- 
tńsuje szczegółow o przebieg badań lo­
kalnych. k rew  .znajdowała s:e w ów czas 
wszędzie niemal w pokojach willi Za- 
re n b y . Krewy Lusi należała do grupy’ 
A, naiom last krew  Gorgonow cj do 
grupy O. Krew na futrze Gorgonowcj, 
tiocnodzila z grupy A. natom iast na ko 
szul: osKarżcucj i Zarem by krew  była 
pochoo-zen a O. Tak samo znaic/iony nu 
śniegu skrzep k rw aw y należał do gru 
py O (tj. Gergonowej).

Następuje szereg  pytań ze strony 
p r o k u ra to r ó w  i obrońców.  W ob ec  skeu 
f ron to wiuf a  orzeczenia biegłego z  pro 
tokołem lwoW'skiego procesu.  dr. 
Wtsuńoćwic /-  oświadcza ,  że iprctokół 
Kvo *sk i  sporządzony  byt  bardzo  nie­
ściśle.

Zkolei w ezw ano dwóch biegłych z 
P aństw . ZakUtuli Hig.ieny w W arsza­
wie. Lewandowskiego, i Szym czyka. 
Złożyli oni ■ spraw ozdanie /. badamu 
krw i na dowodocli rzeczowy c li, przy- 
slnnych im ze Lw ow a.

Dziwne samobójstwo montera
W czoraj w  południe do mieszkania 

pewn-ego w ysokiego urzędniku (ulica 
P iaskow a) wszefcł m ieszkający w  tom 
sam el kam iepicy m iody m onter. 22 
letni W ładysław ' Dobrzeniecki. Gdy 

gtlic nie mówił i tylko błędnym  wzro­
kiem  patnzył przed siebie, służąca we 
zw ała córkę pana domu i bawiącego 
tam  w ów czas jej narzeczonego, w ó w  
czas m onter w yjął rew olw er i postrze 
lii sie w  okolicę se.rca. W  słanie bar- 
uzo girożnym zabrano go eto szpitala. 
Pooobno Dobrzy niecki kochał się w 
gospodyni urzędnika, 40-lctnicj Char- 

. kow ej, a  zastrzelił się, p-jtuew sż ona 
ttsrynl* z. oto.

Pod jakiemi warunkami Opera iwow.
otrzym a subwencjo

Zawieszenie, przedstaw ień opero-



8 Nr. z d n a  14 kwietnia 1933.

Zagadnienie w ładzy królewskiej
w  „Stefanie B ato rym '1 B ro A czyka.

Legenda o szacie Chrystusowej.
Chrześcijaństw o na Kaukazie zaczę- ’ gile zaś Sidonji w yro sło  pltękne d rze-

Nowy d ra .ra t historyczny Kazimierza 
Brończyka ..Stefan B atory", znaia.’? 
ży w y  rezonans na zebraniu dysku syj- 
nc.m Związku Zawód. L iteratów  Bo!., 
które zaguiia ujętą głęboko i zw arto  
yrclekuią p, \n n a  Ludwika C zerny, 
zajmując się głównie zasadniczym  pro- 
błemem, stanow iąc y-m trzon utwo-ru
— zagadnieniem w ładzy.

Dra ma t  Brończ yka  o  królu Stefania,  
ukazał  się obecnie  w  drugiej  wersu ,  
która  — jak zaznacz y ła  p relegentka
— znacznie przew yższa pierw szą za­
równo pod w zględem  komstrukciiń. jak 
siły  w yrazu  i  form y, W  zw iązku z  
zagadnieniem  w ła d z y  występuj© w  
tum jako m otyw  przew odni konflikt 
m iędzy życiem  i szczęściem  jednostki, 
a życiem zbi&rowcm, życiem: narodu. 
B atory  w  sw etn Wysokiem poczuciu 
odpowiedzialności za losy państw a w y 
odrębnia się, staje się sam otny i obcy 
narodowa, niemal przestaje być cz ło ­
wiekiem. zostając tylko królem. Broń- 
czyk w ierzy, iż w ładza pochodź;, od 
Boga. „Nie w ybiera się króla — kró­
lowie są“. Człow iek przynosi ze  sobą 
na św ia t w ładzę, a narodową w ydaje 
się, że króla w ybiera . Samuel Zborow­
ski ta k ie  urodzi! się królem, ale niema 
w nim konieczność: dziejowej zrealizo­
wania tej w ładzy , ani zdolności do 
tw órczego czynu.

Dzicie króla Stefana są  w ieczną tra 
gedją człowieka jasnow idzącego, któ­
remu dana jest w Polsce w ładza. S trze 
gąc całości i potęgi swego królestw a, 
wałczyć musi nieustannie z  zakłam a­
niem. jakie ciąży na społeczeństw ie, po 
kryw ającem  frazesam i o idei wo mości 
egoizm i p ryw atę. Rządz; zatem nie z 
narodem, ale nad narodem  j przeciw  
narodowi, dążąc do zreform ow ania u- 
uyslów, do zm iany psychiki społeozefl 

siwą. I chociaż autor, jako Polak, daje 
się pociągnąć rów nież idei absolutnej 
wolności — w> lania s 'ę  z dram atu 
Brończyka praw da końcowa, że racja 
państw ow a zw yciężyć musi, ażeby na­
ród żył.

Ameryka .-zaleje z radości i entugia- 
zmu dla prezydenta R oosevelta. Naj­
popularniejszy ten dziś mąiż w  Stanach 
Zicclnc^/oiiych dokonał bowiem dzie­
lą. które z suchej Ameryki uczynić ma 
kraj winom, riw em  i wódką płynący.

To. co przez szereg lat było ściga- 
nein przez praw o przestępstw em , sta­
ić sic — w obec zniesienia prohibicji — 
rzeczą codzienną i godziwą, ba. poży­
teczną w  pojęciu życia gospodarczego 
kraju — w ygnany ze sto łów  am ery­
kańskich alkohol pow raca triumfalnie 
do sw ej w ładzy, a chytra, ukryw ająca 
się po zaułkach kontra banda przestaje 
mieć rację istnienia. Pić będzie wolno 
otw arcie, legalnie, bez k łam stw a i 
oszustwa.

Od szeregu miesięcy już gotow ało 
się społeczeństw o am erykańskie do tej 
upragnionej zm iany. Myśleli o niej 
przedew szystkiem  producenci, k tó ­
rych aż  dw anaście branż — jak Pisze 
„New-York Tim es" — błogosławi 
przywróconą, w olność pola,- piwa, 
Fabrykanci butelek już w cześnie o irzy  
mali zam ówienia od brow am ików . by 
w szczęśliwym  dniu zniesienia prohi- j 
hien móc rzucić nn iryrtek dostateczną I 
ilość przysposobionego zaw czasu trun 
ku. Sposobią się do now ej kampanii 
producenci korków, drukarnie i zak ła­
dy litograficzne, wybijające etykiety,

Podkreśliw szy w ysokie w alo ry  a r­
tystyczne  dram atu, .jego mocną budo­
wę, w arto ść  sceniczną u tw oru, dom a­
gającą się wizualnego odtw orzenia o- 
brazów  i dźw ięczność m uzyczną wi.cr» 
sza — w yraz iła  prelegentka życzenie.

by  „Stefan B atory", jak najprędzej ; 
ukazał się na jednej ze scen polskćch, 
przedew szystkietn zaś we Lwowie, 
gdzie został stw orzony.

W  dyskusji, jaka się rozw inęła, prze 
mawia!; pp. dyr. G rosm an, prof. W a­
cław  M oraczew ski, p rez. Ortw in, dr. 
Je rzy  M oraczew ski, Ida W jeniewskn, 
au to r om aw ianego utw oru, o raz  p. 
Bartosińiski, na k tórego w niosek posta­
nowiono zw rócić  się imieniem Zawód, 
Zw iązku DtenatówI Roi, w e  ..Lwowie 
do dyrekcji tea trów  miejskich, b y  po­
s ta ra ła  się o  w ystaw ienie „Stefana Ba­
torego". Mich. Gr.

Dla uczczenia uroczystości 250-1cci a 
zw ycięstw a króla Jana Sobieskiego 
pod W iedniem i przypom nienia tej p ra  
\v.dy historycznej całem u św iatu , o raz 
w łasnem u społeczeństw u, ukonstytuo­
w ał się w  W arszaw ie Komitet G łów ­
n y  Obchodu 250-leci a O dsieczy W ied­
nia, Pod przew odnictw em  gen. dr. Ro­
m ana G óreckiego.

W  sk ład  kom itetu honorow ego i 
w chodzą przedstaw iciele najw yższych 
w ładz państw ow ych. Sejm u i Senatu, 
duchow ieństw a, generał ic ii. korpusu 
dyplom atycznego. najw ybitniejsze oso 
bistości św ia ta  nauki, literatury , sz tu ­
ki, p ra sy  o raz  organizacyj społecznych.

Do Komitetu W ykonaw czego w cho­
dzą delegaci Prezydium  R ady Mini­
strów . M. S. W ojsk., M, S. Z„ M. S.

cy . R ząd federalny uanaije piwo za le­
galnie dopuszczone d o  konsunneri w  4S 
stanach w  dniu 7 b m , jednakże kaady  
stan  zazdrośnie pilnow ać będzie 
sw ych praw  celetn ustalenia metod 
rozdziału i konsumeji ipiwa.

Oficjalnie sprzedaż p iw a będzie le­
galną czynnością w piątek tylko w  24 
stanach, reprezentujących 70 prc. lud­
ności S tanów  Zjednoczonych. W na­
stępnych dniach przystąpią pozostałe 
stany do zaspokojenia pragnienia. Li­
czyć się jednak należy, iż ..posucha" 
trw ać  będzie mimo w szystko  jeszcze 
przynajm niej w  12-tu stanach przez 
pew ien czas. dopółci nie załatw ione 
będą stanow e restrykcje  na  drodze dto 
przyw rócenia wolności piwnej.

Butlegerzy — jak  donosi „Chicago 
Tribuue" — są rów nież zainteresow a­
ni now a ustaw ą. N iektórzy z mcii, 
magnacj przem ytu, staną się legalny­
mi sprzedaw cam i p iw a — intni szukać 
będą zysków  znowu n a  d rodze niele­
galnej. fabrykując i przem ycając za­
kazane piwo mocniejsze, ponad 3.2 prc. 
Mają już sta łych  odbiorców, k tó rzy  
lubią mocne napoje. Naogóf zresztą 
nie są oni w cale zadowoleni z obrotu 
sp raw y  i toczą, zaciekła w alkę o sw e 
niepisane przyw ileje.

W ielkie b row ary  am erykańskie w y ­
raziły sw  podziękow anie prez. Roose- 
eeltow i za przeprow adzenie sniesienia 
prohibicji. Niemniej radości okazuje

ło się u trw alać  już w pierw szym  wie­
ku naszej e ry  za spraw a apostoła An­
drzeja. Apostołowie Tadeusz i B artło­
miej nauczali w  Persji i Armenii, skąd 
nauka ich p rzedostaw ała  się i na Kau­
kaz. W  ow ym  czasie wietrzono w  Ar- 
muza (peirski Ormuzd), którego kult 
został w prow adzony p rzez króla g ru ­
zińskiego Farnaoza w  r. 270 przed 
C hrystusem . Stolicą państw a gruziń­
skiego by ło  w ów czas m iasto Mechet. 
Arntitzowi i drugiem u bogowi Zadowi 
składano w  ofierze dzieci.

Jak  głosi podanie gruzińskie, nabo­
żna dziew ica Sidonja, spotka w szy  na 
drodze b ra ta  swego, w ysłuchała opo­
w ieści jego o  M ęce Pańskiej, w zięła 
z rąk jego szatę  C hrystusow ą, przyci­
snęła ja do piersii i upadła na  ziemię 
nieżyw a. Poniew aż niepodobna było z 
rąk  jej w y jąć  szatę, pochow ano ją p rze  

't o  w  tern miejscu w ra z  z szatą, na ttto

lancii i Poczty . Duchowieństwo, P.reizy 
djutn Komitetu ln. st. W arszaw y, wszy­
scy  w ojew odow ie i przew odniczący 
kom itetów  w ojew ódzkich, oraz prze­
w odniczący w yłonionych sekcyj korni 
tetu.

Siedziba kom itetu Obchodu 350-Iecia 
O dsieczy W  T dni a jest w  W arszaw ie, 
Bank G ospodarstw a K rajow ego (dr. 
Rakow icz. tel. wew.it. 129).

U roczystości obchodow e O dsieczy 
W iednia przypadają na w rzesień.

O statni raz P o lska Niepodległa świę 
ciła tę uroczystość za króla S tan isła­
w a Augusta, jako 100-lecie rocznicy 

, zw ycięstw a króla Jan a  Sobieskiego 
! pod W iedniem . — 50 la t temu 200-sel- 

na rocznicę Kraków, a z nim Polacy, 
obchodzili to św ięto  niemal pryw atn ie  
— -bo P aństw o  Pdłskie politycznie 
w ów czas nie istniało.

Dziś Polska. Po odzyskaniu sw ej nie 
podległości, postanow iła zaddk umem,i o 
w ać  przed całym  św iatem , że w ieko­
pomnym czynem  orężnym  pod W ied­
niem uchroniła Europę przed grożą-
cem  iei niebezpieczeństw em .

* * *

Sekcja W ystaw ow a Kom itetu O by­
watelskiego 250 Rocznicy O dsieczy 
W iedeńskiej odbyła  pod przew odnic­
tw em  dr. Aleksandra C zołow skiego, 
w dniu 10 kw ietnia b. r. p ierw sze kon­
sty tuujące zebranie. Na w stępie uzu­
pełniono prezydium  przez w ybór wice 
prezesa w  osobie p. dr. W itolda Ziam- 
bickiego. ora® p rzez  w ybór sek re tarza  
w  osobie p, Rudolfa Mękickiego.

P o  obszerniej dyskusji uchw alono:
1) U rządzić w e L w ow ie projektow a­

na ..W ystaw ę zabytków  z czasów 
J a m  III." w  Kamienicy Królewskiej 
(Rynek 6) w  m yśl szczegółow ego pro­
gram u, przedłożonego przez dr. A. 
C zołow skiego; 2) W y staw a  obejmie 
wszelkiego: rodzaju  zabytki ruchom e z 
tych czasów , znajdujące się na obsza­
rze trzech południowo-wschodnich, 
małopolskich w ojew ództw  ze szczegół 
nem uwzględnieniem  zbiorów  p ry w at­
nych. kościelnych i k lasztornych; 3) 
C harakter W y staw y  musi być w ybit­
nie naukow y, dający obraz epoki na tle 
militarnym ; 4) W y staw a  musi za ra ­
zem  zgrom adzić możliwie ra j w iększą 
ilość sta łych , w spółczesnych druków  
i zabytków  graficznych, k tó re  by łyby  
następnie podstaw ą do ich bibliografi­
cznego opracow ania, jako trw a łeg o  do 
robku naukow ego; 5) Należy w ydać 
umiejętnie opracow any kata log  w ysta­
w y ; 6) W y staw a musi b y ć  o tw arta  
przed końcem  sierpnia ze  względu na 
spodziewamy przy jazd  obcych gości do 
L w ow a z M iędzynarodowegn Zjazdu 
Historyków , k tó ry  od 21—23 sierpnia 
odbędzie się w  W arszaw ie.

 o------

w o cedrow e.
W  III. w ieku św . Nina, w łaściw a a-

postolka Gruzji, dow iedziaw szy się o 
cudownych w łasnościach cedru, czę ­
sto siadyw ała  i rozm yślała pod jego 
cieniem. Pew nego razu ujrzała Posągi 
Arom z a i Zcda, sunące po nieb ie w 
stronę stolicy M echctu. po pew nym  
zaś czasie oba posągi spadły  do rzek  
Kury i A ragw y. k tórych w ody  w ystą - 
piły z  brzegów  i zatop iły  stolicę. In­
nym  razem  u jrzała  stado  czarnych  pta 
ków. k tóre  w ykąpaw szy  się w  rzece 
sta ły  się białe, osiadły na gałęziach 
cedrow ego drzew a, napełniając okoli­
ce cudnym  śpiewem .

W kró tce  na tem  miejscu zbudowano 
kościół, ced r ścięto, pozostaw iając je­
go część jako filar świątyni, z reszty  
zaś w yciosano siedem  kolumn, pod­
trzym ujących głów ną naw ę.

P o  zbudowaniu .świątyni miejsce, 
gdzie się znajdow ała sza ta  C hrystuso­
w a wiraż z m ogiłą Sidonji. zasłynęły 
jeszcze w iększem i cudami, i jakkolwek 
m ahom etanizui później w ziął górą  nad 
chrześcijaństw em , sław a cudow nego 
cedru była  tak wielka, że pomimo zbu­
rzenia .świątyni nikt się nie ośmieli! 
ściąć dirzewa cudownego, nie w ytacza 
jąc strasznego Timurler.ka i perskiego 
.szachu Abbasa, k tó rzy  zburzyli miasta 
M echet doszczętnie, nic zaniedbaw szy 
zrabow ać uprzednio św iątyni.

W  XV stuleciu król gruziński Ale­
ksander odbudow ał z granitu  i m arm u­
ru zburzony skutkiem  trzęsienia ziemi 
kościół, k tóry w tej postaci p rze trw ał 
aż do czasów  ostatnich. Pom im o p rze ­
niesienia stolicy do Tyflisu, cześć odda 
wan-a św iętej szacie by ła  tak wielka, 
że królowie gruzińscy dokonyw ali ko­
ronacji w te.i św iątyni, a zw łoki k ró ­
lewskie po śmierci rów nież tam cho­
wano.

Zapewniano, że .nawet bolszewicy 
uszanowali dotąd tradycję sza ty  Cliry 
stosowej i kościół ten dotąd podobno 
istnieje w  daw nym  stanie.

Z. K-

Brat „fterona* — „Macon".
Straszna katastrofa olbrzym a powie 

trznego ...Acron" niezupełnie pozbawiła 
S tany Ziednoczone sterow ców .

,.Acron‘ nie był bow iem  jedynym  
storow cam -olbrzytrtem  Ameryki. Miał 
on przyrodniego „brata“ w  postaci 
rów nie potężnego sterow ca „M acon", 
k tó ry  dzisiaj po tragicznej śmierci 
..Acrona" został „sierotą". „Sierota" 
ta  może słusznie nosić nazw© pancer­
nika pow ietrznego. ..Macon" ma 235 
m etrów  długości, 40 m etrów  średnicy, 
44 rrrtr. w ysokości. Jego  pojemność 
w ynosi 6 i pół miliona stóp szcśc. — 
W praw ia go w ruch 8 m otorów  o  łącz 
nej sile 4 tys. 400 koni (po 550 każdy). 
M otory te  pozw alają „Maocmowi" roz­
w ijać szybkość .125 km. na godzinę.

„M acon" może b rać  udział bezpo­
średni w  walce, dzięki zaopatrzeniu w 
szybkostrzelne działa i karabiny m a­
szynow e, oraz odpow iedni zapas 
bomb. w ynoszący  ponad 100 tonn. — 
..M acon" może się u trzym ać w  powie­
trzu  p rzez  7 dni.

Aczkolwiek w iększość ‘Prasy amery­
kańskiej uporczyw ie odm aw ia wielkim 
sterow oom  znaczenia praktycznego, 
sfery  w ojskow e są  innego zdania. Do­
ceniają one role sterow ców  w  p rzy ­
szłej wojnie. To też  dzisiaj już A m ery­
ka m ży stąp iła  do budow y na  w y ­
spach Hawiai i Filipinach lotnisk ste- 
row cow ych. k tó re  w  chwili obecnej są 
na ukończeniu.

Posunięcia am erykańskich sfer woj­
skow ych. a w ięc budow a lotnisk ste- 
low cow ych na Hawai i Filipinach, 
przesądzająca Przeznaczenie  ste ro w - 
dów am erykańskich, o raz  zam iar .bu* 
dow y now ego sterow ca na miejsce 
„Acrona". nabierają specjalnego zna­
czenia dzisiaj, w  chw ili wzmożonej 
ekspansji Japonii na Pacyfiku. ak.

farm erzy, dostarczający  jęczmienia, 
rafinerie słodu, hotelarze i restau ra to ­
rzy. w ytw órnie  beczek i sk rzynek  na” 
butelki, naw et fabrykanci w ózków  do 
rozw ożenia piwa, w reszcie  koleje że­
lazne. oczekujące wielkich trans por- j 
tów. j

P o w ró t p iw a i jego swobodna koitv , 
sumeja zrodzi oczyw iście ca ły  szereg 
kw esty i. zw łaszcza z punktu w idzenia 
prawnego. N ajzaciętsza w alkę stoczą . 
pt ttwnyteiicy  (butlegerzy) i brow arna- '

publiczność am erykańska. W  Milwau- 
ke, w stanie Wisccmsin w  metropolii 
piwnej Stanów  Zjednoczony ich odbyły  
się uroczyste pochody, ilustrujące hi­
storię piwa. C entralna figurą był Gam- 
brimis. za k tó rym  postępow a! legion 
piw i a trzy. Również i w innych mia­
stach zorganizow ano efektow ne po­
chody i zabaiwy ludow e pod golem  
niebem przy rozpalonych ogniskach.

m okrej Am eryce.

Uroczystości k u  uczczeniu
250-tei rocznicy zwycięstwa pod Wied iem.

W ewn.. M. W . R. i O. P .. M. Komuni-
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'N2. STANISŁAW SZCZEPANOWSKł.

Zagadnienie nafty -  a polska racja stanu.
Też#? wiec referen t program u k a r to  

,;t srupuii-eego kap ta! zagraiiŁzny. 
'5’simai tu hasło „idealnej sprawiedli­

wości", t<> należy skonstatow ać, że poi- 
>cy inicjatorowie i twórcy przemysłu  
rakow ego, odkryw cy głów nych pól 
haftowych, zostali niemal bez wyjątku 
'vy żuci z  dorobku sw ej pracy, n e ty lk o  
Jak > jednostki, bo rów nież żyw ioł poi- 
fki jako całość, został odsunięty od 
,:w!tżnego mu udziaiu. w pływ u i znu­
ż e n ia .

T rzeba w ięc Powie4/ . 'eć w yraźn  e, iż 
- punktu widzenia  racji  stanu niedopu­
szczalna jest stabilizacja obecnych  
stosunków w przem yśle naftowym. Za-  
Lid niczym postulatem  polskiej myśli 
•łuisiw ow ci, musi tu być program re* 
Keneracji polskiego sianu posiadania w  
ż m  przem yśle. Je s t to  program  mają- 
CV zupełnie realne podstaw y, gdyz 
clziś także, nietylko praca rąk  w  tym  
Przemyśle jest p racą  polską, lecz też 
braca um ysłow a tw órcza, której prze­
mysł zaw dzięcza możność egzystencji 
Xv tak trudnych w arunkach, jest oonaj- 
jimiej w 90% p racą  Polaków  i ubo- 
‘tw am , że nie w idzę na sali p rzedsta ­
wiciel; Związku Polskich Techników  
Naftowych 1 Związku Polskich Inży­
nierów przemysłu naftowego, la m  Jest 
kadra, na której m ożna oprzeć odro­
dzenie polskiego żyw iołu przem ysłow­
ców. Je s t rzeczą czynników  rządo- 
Wych, a niemnieij i czynników  społecz­
nych, by tym  t o r em  poprow adzić roz­
wój w ypadków .

P rzed  około dw unastu laty , z ust Na­
czelnika P aństw a, padła dew iza: że w  
spraw ach politycznych P o ’ski nie mogą 
decydować „obce agentury".

P rzed  około dziesięciu laty, w tej sa- 
hiej sali, n,a bardzo licznem zebraniu 
Przedstaw icieli caiego przemysłu nafto­
wego, w raz z śp. inż. Szaynokiein t 
ś. p. inż. Dunką, w ystąpiliśm y z ubro- 
ką zasady, żc równ eż w życiu gospo- 
darczcm  Polski, a szczególnie w tak 
bliskiej zagadnieniom politycznym  dzic 
dżinie naftow ej, nie może decydow ać 
Woia czynników  zagranicznych i mu9i 
być u trzym ana egzystencja i samodiziol 
ilość czynników  polskich, z czego w y­
snuw aliśm y odpow iednie w ów czas kon 
sekwencje i postulaty.

ile nas kosztow ała obrona tego pro- 
kramu, nie potrzebuję dodaw ać, w e- 
ł>occ rządów  party  jn-ictwa, w p ływ y  za- 
g r an : czn e z a t ryu mf o w a ły .

Dznaję w pełń; w artość i korzyści 
W spółpracy kaptalu zagranicznego, 
Jednak jako jeden z tych, k tórzy  ode- 
3 rał; czynną rolę w decydujących 
cliwiiach odnośnie do zagłębia naftow e 
Ko, iakożc przyjęliśm y w  ankiecie za­
sadę, iż historia jest m istrzynią życia, 
Pozwolę sobie w skazać na dośw iadcze­
nia niedalekiej przeszłość ', które <5« 
■książek dostaną s e może za dziesięć 
lat.

O tóż okres w ojenny lat 1914 do 191!) 
W ykazał, iż międzynarodowy kapitał 
haftow y je-st m istrzem  niety lko w za­
rabianiu na dostaw ach dla obu stron 
w alczących, lecz też w  asekurowaniu 
s ę na wszelkie możliwości. N. p. gdy 
Po odebraniu B orysław ia w  maju 
1919 został w prow adzony odnośnie do 
Własności niemieckiej i austriackiej 
sekw estr i nadzór wojskow y i gdy 
W prowadziłem ten sekw estr odnośnie 
do wielkiej firmy niemieckiej (Pluessige 
Brennstoffe G. m. b. H), k tórą zarzą­
dzał pruski major, notabene pierw szorzę 
dny fachowiec, k tóry  sam przedtem  or­
ganizow ał m litanią eksploatację te re ­
nów  rumuńskich, w tedy tenże dy rek ­
to r ośw iadczył mi odrazu , żc jego fir­
ma jest właściwie francuską i w net 
zgłosili się u ir.mie w Komendzie Nafto­
wej w  B orysław iu Francuzi, z których 
jeden nosił głośne w ostatm ch p a ry ­
skich transakcjach naftow ych nazwi­
sko; D ew ildcre, i żądali zwolnienia tej 
f i rmy z sekw estru , w ykazując kontrak­
tami, że ich grupa, m ająca siedzibę w  
!-:•!{e, bezpośrednio przed wybuchem  
Wojny zawarła spółkę — po 50% 
z grupą pruską i wspóln e zarejestro ­
wali sw a firmę — obecną właścicielkę

(Dokończenie).

kopalń; — aż naw et w Szw ajcarii, 
tak że orni są w łaściw ie firmą szw aj­
carską, neutralną.

Gdy odm ówiłem  tym żądaniom, pa­
nowie ci złożyli pozytyw ną ofertę, żc. 
w zam an  za zwolnienie z sekw estru  ko 
palni, a  ograniczenie sekw estru  do 3U 
piroc. pruskiej w spółw łasności, iako 
gw arancję za to, iż te udziały nie będą 
m ogły sic w ykręcić  od likwidacji zło­
żą om kaucję w olbrzym iej na ow e cza 
sy  w ysokości przeszło czterech milio­
nów  franków  szw ajcarskich. Celem u- 
zyskania załatw ien ia  spraw y, posłałem  
odnośny raport przez specjalnego ofice­
ra  do W arszaw y , mioty:ko do M. Spr. 
Wojsk., lecz też do Mm. Skarbu, Mm 
Przem . } Spr. Zagr. z  tym  końcowym  
efektem, że gdy Min, Spr. W ojsk, od­
dało te sp ra w y  resortom  cyw ilny1:!:, 
kopalnię zw olniono z sekw estru  bez 
jakiejkolw iek kaucji, kopalnia i firma 
figurow ały  dalej jako czysto  francu­
skie, choć rządził nimi w  dalszym  'cią­
gu pruski major, aż  d o  chwili, kiedy 
został w ydalony  p rzez w ładze poiitycz 
me. N aw et ow e cz te ry  miliony frank, 
szw ajcarskich do skarbu  nie w płynęły , 
zapew ne poszły  do Prus. P ostu la ty  poi 
sklej racji stanu, w s.ora wie niemal doj­
rzałej do korzystnego  załatw ienia — w

okresie rządzącego pa r t y j n ic tw a  — zo­
stały bez  r esz ty  przekreślone.

Podobna sy tuacja  ujaw niła się w 
chwili w ybucha wojny w „Prem ierze", 
którą  to firmę, iako- angielską, z  sie­
dzibą zarządu w Londynie, zasekw e- 
stro w aly  w ładze austriack ie . W net jed 
nok zgłosili się d y rek to rzy  z  B erlina ;i 
z Budapesztu, k tó rzy  w ykazali, że ich 
grupa („E rdodw erke" itd.) jest praw­
dziwą  w łaścicielką przedsiębiorstw a i 
kopalnie zo sta ły  im oddane. Gdy za- 
sekw estrow aliśiny  obiekty, tej firm y w  
maju 1919 na rzecz Polski, jako w łas­
ność niem iecką — w n e t przyjechali pa- 
Jiowic z Londynu. ] w  tę spraw ę wdali 
się parysk ie  czynniki giełdow e, firma 
została przesz tałcona na francuską, 
Londyn i Berlin dosta ły  duże pakiety  
akcyj. akcjponarjusze francuscy sub­
skrybow ał; akcje no w ysokich k u r­
sach, dużo w yższych  zarów no  od 
w kładów , jak i o d  wairtości. Su to  zaro ­
bili pary scy  g rynderzy , duże s tra ty  po 
niosła francuska publiczność — a odium 
spadło na Polskę.

Zatem historia, m istrzyni życia, po­
winna n as  pouczyć, że w  spraw ach  
naftow ych, polska myśl państw ow a, 
w inna szukać oparcia — na wszelki o 
ew entualności — w  żywno!e sam oist-

Program  radiow y.
Czwartek, 13 kw ie tn ia .

Lwów. (381). G odz. 11*40: C odzienny
P rz e g lą d  P ru s y  Po lsk ie j. 11 ‘50: Kom.
M eteo r. G ł. W ojsk .. .S t. M e teo r, d la k o ­
m unikacji lo tn icze j, l ł '5 7 :  S y g n a ł c za su
z O b se rw a to r iu m  A stronom icz . w  W a rsz a -  
w ie , h e jn a ł z W ie ży  M ariack ie j w  K rak o ­
w ie. O d c zy ta n ie  p ro g ram u  na dzień  b ieżą ­
cy . 12‘10: M u z y k a  z p ły t g ram o f. 13*20:
Kom. P a ń s tw . In sty t. M e teo r. 13‘25— 15‘10: 
P rz e rw a .  15‘10: Kom. P a ń s tw . In s ty tu tu  
E k sp o rto w e g o . 15‘ 15: K om unikat g o sp o d a r­
czy . 15*25: L w o w sk a  G ie łd a  Z bożow a.
15*30: P ły ta  g ram oi. 15135: T ra n s , z W a r­
sz a w y . „K o b ie ta  w  b ezro b o c iu "  w y g i.
p. R o m an a  D a lb o ro w a. 15*50: M u zy k a
z  p ły t  g ram o l. 16*25: L ekcja  ję z y k a  f ra n ­
cusk iego  (k u rs  śred n i). 16*40: T ran s , z W a r­
sz a w y . O d c zy t (z  c y k lu  „Z ag ad n ien ia  hi­
g ien iczne"). 17: M u zy k a  z p ły t g ram o f. 
17‘40 : T ran s , z W a rsz a w y . O d c z y t a k tu a l­
ny . 17‘55: O d c zy ta n ie  p ro g ram u  n a  dzień
n a stęp n y . 18; O d c zy t d la m a tu rz y s tó w . 
18*20: T ran s , z  W a rsz a w y . M u zy k a . 18‘50 : 
„Z w y cza je  W ie lk an o cn e  w  daw n ej P o l­
sce" w y g i. d r. A nton: Knot. 19*05; R o zm ai­
to śc i 19*20: Kom. R o ln iczy  M in is te rs tw a  
R o ln ic tw a  i R efo rm  R o ln y ch . 19*30: T ran s , 
z  W a rsz a w y . K w ad ran s  lite rack i. „R ecy ­
tac je  o wierszy**. 19*45: P ra s o w y  D zienn ik  
R ad io w y . 20 : T ran s , z  W a rsz a w y . P o g a ­
d an k a  m u zy czn a . 20*15: T ran s , z W a rs z a ­
w y . K o n cert w  w y k . o rk ie s try  filharm ., 
chó ru  m ieszan eg o  S to w . U rzęd n ik ó w  
p o czto w y ch , zesp o łu  so listek  ki. śp iew u
prof. A. C om t W ilgockiei, K azim ierz  W ił­
k o m irsk i (d v r.) , S ta n is ła w a  A rg asiń sk a  
(so p ran ). H a lin a  B e m a so w sk a  (so p ran ). 
E m m a S z a b ra ń sk a  (m zso p ran ), K azim ierz  
W iklińsk i ( ten o r) i H e n ry k  M erk e l (bas). 
T ra n s , z W a rsz a w y . Im p res ja  „M isterium

Notow ania giełdow e.
GIEŁDA W ARSZAW SKA

W arszawa, 12 kwietnia. (G)
D ew izy (tranzakcje):

Holaitidja 360, Londyn 30.34—30.31, 
Nowy Jork  8.90, P a ry ż  35.11, Plraga 
26.55, Szw ajcarja 17235.

O broty  m ałe. tendencja słabsza dla 
dewiz europejskich, m ocniejsza dla de­
wiz na N ow y Jork. B anknoty dolaro­
we w obrotach pozagiełdow ych 8.89. 
Rubel zloty 4.73‘25—4.73. Dewiza na 
Berlin w  obrotach m iędzybankow ych 
211.40. M arki niem ieckie banknoty w  
obrotach p ryw atnych  210.

Papiery procentowe:

3 prc. pożyczka budow lana 42— 
41.80. 7 prc. poż. stabilizacyjna 54.25—
54.50. 4 prc. Poż. inw estycyjna 101.25 
— 101.50, 4 prc. państw , poż. i-rernj.
doiatrowa 5550—56, 6 prc. dolarow a

I nycii przem ysłow ców  polskich l tytko 
r.a nich liczyć. Tcm gorzej zatem , iż 
przy  conajmiiiej bierności czynników  
t sadow ych w pierw szych latach nie- 
Podległości, ciimjnac.b żyw iołu polskie- 
poczytliła zatrw ażające postępy. Nłe 
jest w ystarczającą za to kom pensaty 
obsadzenie w iciu naw et kierowniczych 
stanow isk  w  obcych firmach przez Po­
laków. dokonane w  ciągu lat o sta t-
ircli.

Niezmiernie ciekawy: grafikon refe­
renta. odnośnie  do produkcji ropy i ilo­
ści odwierconych na kopalniach m«> 
trów głębokości, w ykazuje, że w  Iccn* 

i sekwencji; powy ższych stosunków , już 
| w r. 1925 ujaw niło się katastrofalne 

załam anie liny w ierceń. Żc to  załam a­
nie nie przeistoczyło się w depresję lu­
ką. jaką w idzim y w r. 1932, jest w y­
nika'm  poczynań Ministra Kwiatkow­
skiego, który' w  r. 1926 w kroczył z 
energiczną interwencją w obronie c ż w  
trików krajow ycii j ceny ropy .i na parę 
la t u ra tow ał dość w iele. Jego ujęcie 
sp raw y  w  tym  kierunku, że firmy, któ­
re t l e  circa w iercić, ruogą' zam knąć 
rafinerie, zrobiło swoje.

Dziś chodzi znów  o zapobieżenie ka­
tastrofie. Mojem zdaniem, przem ysł 
naftowy dzisiejszy jest niezdolny dc 
opanow ania sytuacji i jest pora nr 
dyktatorskie niemal kroki ze stroiis 

* Rządu. N ależy oczekiw ać, iż Rząd zde­
cyduje się. na energiczną akcję — w 
każdym  zaś razie może liczyć nr wy 
robione kadry  polskie, p rzy  pomocy 
których, program  będzie można prze­
prow adzić.

W Szw a:carji zima w  całei pełni

W ielkanocne** w y g ł. p. S t .  M ilaszew sk i. 
22*40: T ran s , z  W a rsz a w y . W iadom ości 
sp o rto w e . 22*45: Dod. do P ra s .  D ziennika 
R ad io w eg o . 22*50: P rz e rw a . 22*55— 23: Ko­
m u n ik a ty .

Piątek. 14 k w ie tn ia .
L w ó w . (381) G odz. 11*40: C odzienny

Przeg ląd  p ra s y  polskiej. 11*50: K om unikat 
M e teo ro lo g iczn y  G łóV nej . W o jsk . S tacji 
M ctcoir. d la  kom u n ik ac ji lo tn icze j. 11*57:. 
S y g n a ł cza su  ł  O b se rw a t. A s tro n o m , w  
W arz& zaw ie. h e jn a ł z  w ieży  M ariack ie j w  
K rakow ie. O d c zy ta n ie  p ro g ram u  ma dzień  
bież. 12*10: M u zy k a  z p ły t g ran to f. 13*20: 
Kom. P a ń s tw . In s ty t.  M eteo r. 13*25— 15*25: 
P rz e rw a . 15*25: L w o w sk a  C h w ilk a  M o rsk a  
i K olon ialna  o ra z  p ły ty .  15*35: T ran s , 
z W a rsz a w y . O d azy t. 15*50: M u zy k a  z p ły t 
g ram o f. W  p rz e rw ie  „D ialogi o  książkach** 
w  o p r. p. H e len y  B o y e r  i d r, F ra n c is z k a  
P a w llsz a k a . 16*45: S k rz y n k a  p o c z to w a  dla 
dz ieci w opr. c ioc i A dy. 17: U tw o ry  re li­
g ijne w  w y k . ch ó ru  cenkw i W o ło sk ie j pod  
dy r. R o m an a  P ro k o p o w ic z a . T ran s , z c e r ­
k w i W o ło sk ie j w e  L w o w ie . 17*55: O d c zy ­
tan ie  p ro g ram u  n a  dzień  n a s tę p n y . 18: 
T ra n s , z  W a rsz a w y . M u zy k a . 19: „H r. B a -  
wonowiski i jego  testament** w y g ł. dir. Ja n  
B ry k . 19*15: R o zm aito śc i. 19*30: T ra n s ,
z W a rsz a w y . F e lie to n  p. W ito ld a  B u n ik ie - 
w ic za  p. t . :  „ O b rzę d y  w ielkopiątkow e**. 
19*45: P ra s o w y  D zienn ik  R ad jo w y . 20 : 
T ran s , z W a rsz a w y . S łu ch o w isk o  „ P a rs i-  
fal“ pIg W ag n e ra . 21*30: W iad o m o ści sp o r­
tow e. 21*35: D od. do P ra s .  D z ienn ika  R a ­
d iow ego, 21*40: T ran s , z  W a rsz a w y . K on­
c e r t  re lig ijny  w  w y k . ch ó ru  m iesz . k o śc io ­
ła  św . K rz y ż a  w  W a rsz a w ie  pod  d y r. J a ­
na M ak lak iew icza . 22*55—23: T ran sm isja
z  W a rsz a w y . K om unikaty .

57.50 7 prc. listy  zastaw ne BGK 83.25, 
7 prc. obligacje BGK 83.25. 7 prc. listy 
zastaw ne BGK 83.25, 7 prc . listy za­
s taw ce ziemskie dolarow e 39.50—
40.50. 8 prc. listy  zast. m. W arszaw y 
41.75 8 Prc. iisty zast. BGK 94, 8 prc. 
obligacje BGK 94, 8 prc. listy zastaw ­
ne Banku R olnego 94, Bank 75, Lilpop
11. S tarachow ice 10—10.10

Tendencja mocniejsza dla pożyczek 
państw ow ych, listów  zastaw nych  i 
akcyi W  obrotach pryw atnych po­
życzka Diliionowska 63-25—63.75.

S K Ł A D A J C I E  D A T K I  
NA G I M N A Z J U M  P O L S K I E

===== w BYTOMIU

Z djęcie  n a sze  p rz e d s ta w ia  w idok  na z a ­
śn ieżo n y  Rigi o ra z  m o rze  m g ły  od  s tro n y  

B runnen .

Z E  S P O R T U .
POLSKA DRUŻYNA JEŹDZIECKA 

W NICEI.
Zawody konne ro z p o czy n a ją  się  dnia 15 

k w ie tn ia  i trw a ć  będ ą  do 25 bm. Z aw ody 
o d b y w a ć  się  b ęd ą  w dn. 15, 16. 17. 19, 20. 
22, 23 i 25 bm . U dział w  z aw o d ach  zg ło ­
siło  8 p a ń s tw , a  m ian o w ic ie : 1; Be Ig ja  — 
4 oficerów  i 10 k on i; 2) F ra n c ja  — 5 ofi­
ce ró w  i 12 k o n i; 3) H ;szpa:ija  — 5 o fice ­
rów  i 12 k o n i; 4) Irlaud ja  — 4 o ficerów  i 
10 k o n i;  5) I t a l i a  —  5  ofice ró w  i 12 koni:
6) P o lsk a  —  5 o tic e ró w  i 12 k on i; 7) P o r ­
tu g alia  — 5 o ficerów  i 12 k on i; 8) S zw a j­
c a ria  — 5 o fice ró w  i 12 koni

LADOUMEGUE BIJE... COCHET A, a  
COCHET... TAR1SA.

W  P a ry ż u  odby t się c iek aw y  tu rn ie j te­
n isa  s to ło w eg o , w  k tó ry m  w zięli udzia, 
n a jw y b itn ie js i sp o rto w c y  F ran c ji. W  e li­
m inac jach  L adoum egue pokonał znanego  
sz e rm ie rz a  C a ttiau . a  C o ch et w yelim ino­
w a ł re k o rd z is tę  p ły w a ck ieg o  T ir isu .
W  d a lszy ch  ro z g ry w k ac h  s ły n n y  p ię ­
śc ia rz  Al B ro w n  w y g ra ł  z dysk o b o lem  
N oclem . W  p rz ed o sta tn ie j run d z ie  C o ch et 
sp o tk a i się  z L adou inegue . Z w y c ięży ł n ie ­
sp o d ziew an ie  L ad o u m eg u e  24:22 9:21 2 i:1 6  
W  finale L adoum egue uległ m is trzo w i goj 
fa C arlh ian  21:16 21:17.



10 Nr. i  dnia 1-1 kwietnia 7fXv?.

Ze zrzeszenia Beletrystów 
Polskich.

D o n o sy  nam z W arszaw y. W  tych 
dniach odbyło się walne zebranie Zrze 
•szenia Bel erry  stów  Polskich. P o  ucz 
c/eniu  pamięci zm arłego w iceprezesa i 
lau reata  nagrody im. Elizy O rzeszko­
wej Macieja W,crzbińskie®o, prezes 
M ieczysław  Sinolarsk odczytał spraU  
■vozdanic Zarządu. Zebrani uchwahl 
jednomyślnie kontynuować działalność 
Zrzeszenia także na terenie porozumie­
nia polsko - jugosłow iańsko - czesko- 
słowackiego. Nastąpiły w ybory  do za­
rządu, który ukonstytuow ał się jak na­
stępuje: p re z e s . M ieczysław  S m olarsk i 
w iceprezes' — W itold Bunikiewicz i 
■Wacław G ąsicrow ski, sek re tarz  gene- 
ra’ny red. C horiłow ski j skarbnik — 
Witold Łaszczyński. oprócz tego do za 
rządu weszli tn. in.: red. Ludwik E- 
vcrt, Je rzy  Kossowski,, Antoni M arczyft 
ski, Ja-nusz Stępowski, Stella Olgierd, 
Tadeusz NiWman i inni.

Zarząd na .pierwszein zebraniu lichwa 
lii w ezw ać sprzedaw ców  -pisri do  za­
p rzestan ia  sprzedaży czasopism ♦licmie 
ckich dp chw ii. gdy w Niemczech zo­
staną zniesione ograniczenia w.'*stosim 
■km do p rasy  polskiej.

Spadek bezrobocia o 5.265 
osób w ciągu tygodnia.

W cdlua  dam, cli państw ow ych urzę­
dów pośrednictw a pracy — liczba bez­
robotnych. za re jestrow an i ch na  tere­
nie całego państw a w dniu 8 b. m., w y­

nosiła ogółem  274.514 osób, t. j. o 
.3.265 osób mniej, niż w  tygodniu po­
przednim.

Liczba bezrobotnych w W arszaw ie 
(w raz  z  okręgiem ) w ynosiła  30.910 
o-sób, t. j, o  836 osób mniej, niż w  ty ­
godniu poprzednim . Liczba, (bezrobot­
nych w Łodzi (w raz z okręgiem) zum- 
1a la  w  ciągu tygodnia o  3.147 osób i 
w ynosiła 29.317 osób. Liczba bezrobot­
nych na Śląsku w ynosiła  84.315 osób, 
w ykazując spadek w  ciągu tygodnia o 
593 OSÓb,

O G Ł O S Z E N IA P R Y W A T N E

LIX ZWYCZAJNE  
WALNE ZGROMADZENIE 

Stowarzyszenia O szczędności i Kredytu 
Pracowników Polskich Kolei P aństw ow ych  

we Lwowie (St. O. K Koi.) 
Spółdzie ln i z a re je s tro w a n e j z ograniczona, 

odpow iedzialnością

odbędzie się  dnia 27 kw ietnia 1933 r., 
O godzinie 17-e| w e  L w ow ie, w sali T ow . 
giran. „Sokół 11.“ , ul. K ętrzyńskiego 32.

Porządek dzienny:
1) Odczytanie protokołu z ostatniego 

W aln eg o  Z grom adzen ia  z  dnia 12 m aia 
1932 r.

2) S p ra w o z d an ie  ■/. rew izji Stow  a rzy sz e - 
n ia dok o n an ej przez, lu s tra to ra  Zw iązku 
S to w a rz y sz e ń  Z a r  okow y ch  i G ospoda r- 
czych  w e  L w ow ie .

3) S p raw o zd an ie  za rok 1932: a) R ady 
N ad zo rcze j; b) D y re k c ji; c) Komisji R ew i­
zy jnej w y b ra n e j z toną poprzedn iego  W al­
nego Z g ro m a d z e n ia ; di p rzy jęcie  do w ia ­
dom ości sp ra w o z d an ia  R ad y  N adzorczej 
. D y rekcji, orare 2 a.fVie.rd7 e nic w uh skn 
R a d y  N ad zorczej aa udzielenie Z arządow i 
ab so lu to riu m  z a  o k re s  sp ra w o z d aw cz y .

4) a) z a tw ie rd zen ie  w yb o ru  jed n e a i 
cz ło n k a  D yrekcji n a  la t 6. o raz  b) jednego 
z a s tę p c y  cz łonka  D yrekcji n a  lat 6.

5 9 ]W y b o ry :  a) 5 cz łonków  R ad y  Na4>
. zo rcze i na la t 3 ; b) 2-ch z as tę p có w  człon­
k ó w  R a d i N adzorczej na la t 3; c) 2Jeh 
cz ło n k ó w  i jednego zas tęp cy  KomiSii Re­
w izy jnej na 1 rok .

6) W nioski R ady  N ad zorczej na podział 
c zy s te g o  zysku .

7) W nioski członków

Za R a ję  Nadzorcza:
P re z e s :  Inż S tefan  Neuhott.

se k re ta rz :  W ła d y sław  W lanecki. 1355

l i i i  zm m iTy
Oddział Mie|skiej Komunalnej 

Kasy Oszczędności we Lwowie
na ponstaw ie zezw olen ia  M agistratu król. 
sto i. m. Lwowa z dnia 20 marca 1P33 roku 
L. w . Ił/I

£2-1/33
u r z ą d z a  

8-go maja 1933 i w dniach następnych
od godziny 9 do 13 (1) i od 16 (4) a o  19 
(7 w ieczór ) w lokalu w łasnym  przy ulicy 

W ałowej I. 9. II. p.

S H ito  Litjiatp Zaram .
Sprzedane zostaną  niewyiśupior.e Pjzed; 

m ioty ze  z ło ta , srebra i szlach etn e kam ienie  
zastaw ione  w zględnie opłacone , ty lko  po  
uzien 30 czerwc? 1932 r-, a to  Serja !V. od  
Nru 78757 do Nru 100.0CO i Serja V 5d 
Nru do 4560 i od 35823 do 358J0 36074  
do  1.ÓS8 >, oraz Serja D. (zastaw y w dola­
rach) od Nru 252 ! do N n  3610 i “ iesorzc- 
dane lub zdjęte na poprzednich licytacjach  
Seria Ili Nr. 33954, 71516, 73070, 75555, 
SC.778, 31422, 829*3, Serja IV. od Nru 50-7 
do N ru 78756. Serja O. (zastaw y w  do la­
rach) N i. 338, 505, 610, 1373. 1604, 1656, 
2265 — najwięcej ofiarującem u.

Licytacja p o w tó rn a  w myśl §  33 reguła  
imnu, od b ęd z ie  się  p o  z ak o ń c z e n iu  l icyto­
wan ia  w szys tk ich  zastawOw. 806

NAJUPORCZYW SZ V
BÓL GŁOWY

USUWAJĄ M Y&M t/K PMSIK1

iK O B U m iM

nTfilBU APTEKI UBECKIEGO
W WArtSZAWIE

p o p i e r M
JR IEM YS ł
KRAJ OWY

WYKAZ
Listów rontow ych K rólestw a Galicji * 
Lodomerii z Wielktem Księstwem  Kra" 
kow,sikiem. w ylosow anych w dibu 1. B 
1933 w lokalu Państw ow ego Bank’1 
Rolnego, Oddziału w e Lwowie jako 
likwidatora byłej Krajowej Komisji dla 

W łości Rentowych- 
4%  lfstow rentowych:

Seria A. '95, 1852, 1951, 2005. 3324. 
.3402.

Serja B 463, 513. 666, 829. 1565.1580. 
2245, 2349, 4996. 5377, 357S, 6669, 7689. 

Serja  C. 65, 476.
Serja D. 618, 905, 1016 
Serja E. 44. 637.

4Yi%  listów rentowych:
Serja A. 13, 79, 140, 166. 218.
Serja B. 51, 208, 320, 419. 436, 509, 

557, 578. 661. 716. 717, 718. 856, 1013, 
1019, 1033, 1124, 1203. 1223, 1477, 1613, 
173S, 1757, 1884. 1999- 

Serja C. 99, 129. 248. 305.
Serja D. 171, 283, 521, 545, 755,
Seria E. 81, 376. 399, 427.

W ypłata  w ylosow anych pow yższych 
listów nastąpi w  myśl ustaw y  z  17. H« 
’905 v  sześć m iesięcy od daty  w y ló ' 
sowauia za zwrotem  listu w raz z a r­
kuszem kuponowym  j talonem w F a ń -  
stw ow ym  Banku Rolnym. Oddziale wc 
Lwowie, przy ul. Piłsudskiego Nr. 25, 
w biurze W ydziału Rent. 13b3

Ogłoszenia urzędowe.
L I C Y T A C J E .

U. Km. 377/33. K om ornik S ądn  G ro d zk ie ­
go w  M ielcu, re w ir  11., o g łasza , że  dnia 
2 c z e rw c a  1933 o godzin ie  10 od b ęd zie  się  
w  S ą d z ie  G rodzkim  w  M ielcu, b to ro  N r. 
3i-.jp  l ic y ta c ji  na  sp rz ed a ż  rea ln o ść1 Iwh. 
328 gn,. Ł y sa k ó w ek , T o m a sz a  i T e re sy  
G om ólków  w łasn e j, o szaco w an e j na  k w o ­
tę 3S.257 zł. 87 gr. N ajn iższa  oferta  w y n o ­
si 24.541 zł. 75 g r„  poniżej k tó re j sp rz ed a ż  
u le  n as tąp i. 1336/K

III. Km. 1017/33. E d y k t lic y tac y jn y  o ra z  
w ezw an ie  d o  zg ło szen ia  w ie rzy te ln o śc i. 
S tro n a  z o b o w iąz an a : D aw id  G riin b trg
i O zjasz  G riinberg . N a  w n io sek  M ajera  
Iienscha  Z aum a w  D ro h o b y czu  s tro n y  
e g zek w u jące j odb ęd zie  się  dn ia  17 m aja 
1933, o  g/odz. 12 JDrzedpol. w  b iu rze  14r 48a. 
na  z a sad z ie  za tw ie rd zo n y ch  w a ru n k ó w  li­
c y ta c ja  n a s tęp u jąc y c h  ea ln o śc i: Ks!ęga 
g ru n to w a : T ruskaw .iec. WhI. 1347. O zn a­
czen ie  rea ln o śc i: obejm uje  pgT. 137/6 o p o ­
w ie rzch n i 12) m. kw ., n a  król ej sto i jedno- 
p ią tro w t dom  m u ro w an y . W a r to ść  sz a ­
c u n k o w a  w iraż z p rzy n a leż . 29.920 izl. Nai- 
n i te z a  o fe rta :  14 960 zi. Do realn o śc i w hl. 
[347. ks. g r. T ru sk a w ie c  n a leżą  następu* 

»ące p rz y n a le ż n o śc i: og ro d zen ie  sz tac h e to ­
we. o szaco w an e  na 425 zł. P o n iżej nainiż- 

czej o fe rty  sp rz e d a ż  n ie n astąp i.
K om orn ik  Sąd u  G rodzk iego ,' R e w ir HI.
D ro h o b y cz, dnia 8 k w ie tn ia  1933. 1347

D o a k t Km. Nr. 478/4 1933 r .  O b w ieszcze ­
nie. K om ornik  Sad u  G ro d zk ieg o  w  O b e r ty -  
n le  n a  m o cy  a rt. 602, K. P . C. o g łasza , że  
w  dnht 27 k w ie tn ia  1933 r.. o  godzin ie 1 0, 
w  W iaronow ie. odbędzie  s ię  sprzedaż 
ir przetargu pub licznego  ruchom ości n a le ­
żąc y ch  d o  Z dzisław a i J a n in y  S z u szk iew i­
c z ó w  w łaść . dóbr w W o ro ro w ie  i sk ła d a ­
jąc y ch  się  z 1 fo rtep ian y . 4 k rz e se ł, 3 s to ­
łów , 1 k red en su , 2 szaf, 8 k rz e se ł,  2 s z a ­
fek  im anych. 1 obrazu dużego  w  ram ach  
z ło co n y ch . 6 lo te li i 1 k an ap y  aksam item  
k ry te .  1 sto łu , 6 foteli i 1 k a n a p y  suknem  
k ry te . 1 konso li z  lu s trem  i 2 sza fy , o sz a ­
co w an y ch  n a  łaczn?  sum ę zł. 2.130 zł.< n a  
zasp o k o jen ie  w ie rzy te ln o śc i F -m y  P o lsk ie  
Z ak ład y  Siemiems S. A. w  W arsz a w ie , 
w  k w o c ie  6.484 zł. P o w y ż sz e  n ićhW iości 
moiżna o g lądać  p oJ w sk azan y m  ad ie sem  
w  dniu licy tac ji.

K om ornik  S ąd u  G ro d zk ieg o
O b e rty n , dnia 1 kw ie tn i t 1933. 1348/K

Loz. Kin 4*1/33. E d y k t licy tacy jn y  o ra z  
tt ezw an ie  i o  zg ło szen ia  w ie rzy te ln o śc i. 
N a  w m o sek  s tro n y  eg zek w u jące j Ł ódzkiego  
B an k u  d ep o zy to w eg o  S. A. O d dział we 
L w o w ie , odbędzie  się  drua 7 c z e rw c a  1933. 
n god.z. 9, w  S ąd z ie  G rodzk im  w  O b e rty -  
,11 ie licy tac ja  n a s tęp u jąc y c h  rea ln o śc i 1/6 
fflcw ydzielone) częśc i real. obi. w hl. 811 — 
c a ły ch  realnośc i obj. w h l. 2814 i 2 4 1 1 , o ra z  
1/3 części realność;, obj. w hl. 2388. tud z ież  
pgr. Ik 3543/S — ks. gr. gm . k a t. C o rto - 
w iec, d łu żn ik ó w  N y k o ly  K irczirka, W »sy jy

Kucziirki i B a zy leg o  t i r y  b o r o w i  łasn y ch  
—  w  sk ład  k tó ry c h  w chodzą p rz jn iiic /p ro ­
ści, jak  bud y n k i m ieszk aln e  i zabudow ania  
g o sp o d a rcze . W a r to ść  szacu n k o w a w raz  
z przyinaileż,nośoiami w ynosi 20.105 zł. — 
N ajn iższa  o fe rta  w ynosi 12.181 zł. W zyw a 
się  w sz y s tk ie  o so b y  do zg łoszen ia  sw ych  
p ra w , iak.ieby dn w spom nianych  n ie ru ch o ­
m ości sob ie  ro śc iły .

K om ornik  S adu  G rodzkiego  
O b erty n , dnia 1 kw ie tn ia  19.33. 134TK

I. Km. 590/33. O bw ieszczen ie . K oniB nik  
Sąd u  G ro d zk ieg o  w  P ffe w o rsk ti. zanr.e- 
•szkały w  P rzw oT suu , na  z a sad z ie  a rt. 602
K P . C. o b w ieszcza , żc w  dniu 30 marą
1933 i w  dlr.iach n astęp n y ch , zaw sze  o  go ­
dzin ie  10 ra n o  odbędzie  się licy tac ja  pu­
bliczna  ruchom ości, n a leżący ch  dio A n d rze ­
ja  k s . L ubom irsk iego , Je rze g o  ks. L u b o ­
m irsk iego , O rd y n acji P rz e w o rsk ie j , L lk ie r- 
rni w ó d ek , C egielni p a ro w ej, Fabry  ki se ­
ró w , R afinerii sp iry tu su , gorzeln i. Z ak ła ­
dów  p rzem ysłow y  ch w- P rz e w o rsk u , fol­
w a rk ó w : P rz e w o rsk  - P o d zam cze , G orll- 
c zy n a , M aćków ka, Z alesie. B iałoboki, C e ­
si n Dębów', S tudzian  doliny, S tu d z ian  g ó r­
n y  i iiia ło b rz eszk i a d  Jag ie la , w.- lokalach  
p o w y ż sz y c h  a d łużn ików  w łasn y ch , sk ła ­
d a jący ch  się  z  różnych  m ebli, o b razó w , 
k siążek , u rządzeń  e lek try c z n y ch , sp rz ę tó w  
dom ow ych  i g o sp o d a rczy ch , s ta re g o  że la ­
za, au t, w in  k ra jo w y ch  i z ag ra n ic z n i ch 
k w ia tó w , k tó re  częśc iow o  o szaco w an o  na 
sum ę 27425 zł., zaś  re s z t :  do tąd  nie jest 
ocen iona. W sz y s tk ie  p rzed m io ty  m ożna 
og lądać  w  dniu licy tac ji w  m iejscu sp rz e ­
daży, w  czasie  w y żej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzk iego , R ew iru  I. 
ulica B e rn a rd y ń sk a .

P rz e w o rsk , dnia 27 m arca 1933. J350/K

U P A D Ł O Ś C I .
S. 5/33. O tw arc ie  p o stęp o w an ia  k o n k u r­

so w eg o  do m ają tku  Spółdzieln i 6 pu łku  
u łanów  k an iow sk ich  w  S tan is ław o w ie , 
zap isan eg o  w  re je s trze  han d lo w y m  pod fir­
m ą frm . 167/26 Spółdz. 401. K o n h s irz  k o n ­
k u rso w y  s. o. S tan is ław  B ern ste in  w  S ta ­
n is ław o w ie . Z a rz ąd c a  k o n k u rso w y : Dr.
F e rd y n a n d  R y d c t. a d w o k a t  w  S ta n is ła w ę  
w ie . P ie rw sz e  zg rom adzen ie  w ie rzy c ie li 
21 k w ie tn ia '1933, I I  rano, Nr. 60. W ie rz y ­
telności k o n k u rso w e  zgłosić  do 2 cze rw ca  
1933. O gólna aud iencja  ro z p o zn a w c za  dnia 
20 cze rw c a  1933, 10 ran o , Nr. 60.

S ą d  O k rę g o w y  jak o  Iiaindl. W ydzinł I
S tan is ław ó w , 1 k w ie tn ia  1933. 1337

S. 4/33. W  k o n k u rsie  L eona G eilcra, 
w łaść . d ru karn i w  S ta n is ław o w ie  o d ro czo ­
no zg ro m ad zen ie  w ie rzycie li na 19 k w ie ­
tn ia  1933, godz. 10 runo, Nr. 60.

S ad  O k ręg o w y
S tan is ław ó w , 4 k w ie tn ia  1933. 1338

S. 9/31. UchyJemńc konku su . O tw a r ty  do 
m ają tk u  k rv d a ta r ju s z a  Z aliela  H ersasa - 
ktrpca w  Bucizaczn, ko n k u rs  znosi się.

S a d  O k rę g o w y
S tan is ław ó w , 10 k w iem ia  1933. 1339

Su. 1/33. E d y k t. O lw a c ic  p o stęp o w an ia  
ugodow ego do niaiąhkii d łu żn ik a  C h a iim  
R e in e ra  i Iz rae la  R e isle ra , p rz em y sło w ­
ców  w B olechow ie, z a rc je s tr . pod firm ą 
prot. firm a Schuliin Re-isicr, g a rb a rn ia  w  B o ­
lechow ie. K om isarz u g o d o w y : K arol Z bo­
row sk i. k iero w n ik  S ądu  G rodzk iego  w  B o ­
lechow ie. Z arząd ca  u g o d o w y : D aw id A dler 
w łaśc ic ie l g a rb arn i w  B olechow ie. A udien­
cja ugodow a u ira  19 k w ie tn ia  1933. go d z i­
na 10. C zaso k res  do zg łaszan ia  w ie rz y te l­
ności 10 kwiejniia .1933.

Sąd O k ręg o w y . W y d z ia ł I.
S try j, jfeia 4 m arca  1933. 1342

UZNANIE ZA ZMARŁEGO.
T. 159/32/4. M ychaiłO  Jo sy p czu k , u ro d zo ­

n y  1895 w  Łuliu, żo łn ie rz , zag in ą ł w  n ie ­
w oli ro sy jsk ie j 1916 rok it. C elem  uznan ia  
go zm arły m  uw iadom ić  S ą a  a lbo  k u ra to ra  
W asyla. S aw czu k a  w  Ł uhu o zagin ionym  
do 6 m iesięcy .

S ąd  O k rę g o w y
S ta n is ła w ó w , 10 lu tego  1933. 1340

T . 5/33/4. D m y tro  L euiuk . u ro d zo n y  18% 
ro k u  z  Poriohów, żo łn ierz  z ag in ą ł roku 
1916. C elem  uznania go zm arły m  u w iad o ­
m ić Sąd albo  k u ra to ra  F e d o ra  H u try k a  
w  P o ro h ach  o  zag in ionym  do 6 m iesięcy.

Sąd U k ręg o w y .
S ta n is ła w ó w  1 m arca 1933. 1341

T. 33/31. Iw an M y cn a jly szy n , sy n  D m y- 
tra  i M arii, urodziony 16 lipca 1886 u  Nu- 
cziejov»i( rai. g r. kato l., zag in ą ł w roku 
1910 w  K anadzie, W iadom ości o irim  udzie­
lić n a le ży  ad w. E rdecrbergerow i w  S try ju , 
lako  k u ra to ro w i lub tu te jszem u Sądow i, 
k tó ry  po rloku od tego  o g łoszen ia  w; da 
o s ta te cz n e  o rzeczen ie .

Sąd O k ręg o w y . W y d z ia ł I.
S try j, dnia 30 k w ie tn ia  1931 1343

ROZMAITE
Nr. 6125/33. E d y k t. Sąd  G rodzki w  G or­

licach odnow ił zagin ione w sk u tek  w y p a d ­
kó w  w ojennych  całe  w y k a z y  h ipo teczne  
księgi g ru n to w e j dla gm iny  k a ta s tra ln e j
S in e rek c w iec  od 1. 1 do 87 i od 166 do 
171 o raz  zn iszczo n y  w y k a z  h ip o teczny
1. I- ks. g r, gm. k a t. Z dynia. T c  o d now io- 

j ne w y k a zy  h ip o teczn e  w ch o d zą  w  życie  
dnia 15 k w ie tn ia  1933. Od rego dn ia  )ab y - 

I cic, p rzen iesien ie  lub zn iesienie n o w y ch
p ra w  w łasn o śc i, p ra w  z a s ta w u  i innych
now ych  praw  h ip o teczn y ch  m oże n as tąp ić  
jedynie  p rzez  w p is do ty ch że  odnow ionych  
w y k a zó w  h ip o teczn y ch . C elem  u sta len ia  
p o w fz  w y liczo n y ch  w y k a zó w  h ipo tecz­
nych  w d ra ż a  się  p o stęp o w an ie  yv m yśl 
§ 21 u s ta w y  z dnia 25 lipca 1871 L. 96 
Dz. u. p. i w z y w a  się ; a )  o so b y , k tó re  na 
p o d staw ie  piawa nabytego przed (fctlen 
15 k w ie tn ia  1933 ż ąd a ją  zmianiy wpisów 
P ra w a  w ia sn o śc , lub p o siad an ia , b sz  
w zględu  n a  to, c zy  zm ian a  m a  nastąj ć 
Przez  o d p isan ie , dop isan ie  lnh p rzy p isan ie , 
przez, sp ro s to w an ie  o z n aczen ia  m eru ch o - 
uiości lub też  w  tony  sp o só b ; b ) o so b y , 
k tó re  już p rzed  dniem  15 k w ie tn i; 1933 
n a b y ły  n a  n ieru ch o m o ściach  p o w y ż  w y -

, niienionciii' w y k azam i h ip o ieczn y m i obję- 
' tych, lub też na ich częśc iach  p raw u  
| zastaw u , nad zastaw  u, słu żeb n o ści albo 
i i:inc p ra w ą  nad ające  się do w p isu  htoO^ 

tcczaiego. o ile Ic p ra w a  p o w in n y  być 
w p isane  jako n a leżące  do d aw nego  stanu  
c ięża ró w  a d o ty ch c za s  nic z o s ta ły  w p i ja ­
ne — ąrżeby do dnia 15 lipca 1933 w łą cz  
nic zo s ta ły  w pisano — ażeby do dnia 1? 
: .e w Sądzie G rodzkim  w G orlicach  w  k tó ­
rym  odnow ione w y k a zy  h ipo teczne  m ożna 
p izc.irzeć, zg łosiły  sw e ro szczen ia , inaczej 
bow iem  ro szczeń  tych  nic m o żn ab y  już 
u o d io d z ić  p rzec iw  osobom  trz e a m . k tó re  
n ab y ły  p ra w a  h ipo teczne  w dobrej w ie rze  
UH zasad z ie  w p isów  n iezaezep ionych . 
Z giosze.iia  kon ieczne  są ta s ż c  w ted y , gdy 
zg łosić  się m ające p ra w a  są  w id o c ro c  
z ro z s trzy g n ięc ia  sąd o w eg o , a lbo  g d y  o n ie  
tcczy  się  p o stęp o w an ie  sąd o w e  P rz y w r ó ­
cenie do p oprzedn iego  stanu  z pow odu z a ­
niedbania term inu  e d y k ta ln eg o  lub p rz e ­
d łużen ia  tego term inu  aJa poszczególnych  
s tro n  jes t n iedopuszczalne.

Sąd A pelacy jny . W y d zia ł U.
K raków , dyia 4 kw ie tn ia  1933. 1323

Nr. lU.ot'3/33. t d y k t .  S ąd  A pelacy jny  we 
L w ow ie  w d ro ż y ł p o stęp o w an ie  sp ro s to w a  
„ lzj* celem  uzupełn ien ia  księgi g ru n to w ej 
Sądu  g ro dzk iego  w S ta m sla w o w łe  dla jlm  
n-y C zu k aló w k a  i w z y w a  in teresov  uny 
do zg łaszan ia  w tym  S ąd z ie  g rodzk im  k ó- 
szczeń  z § 7. ustaw  .- Nr. 96 z r. 1871 do 
31 ltoca 1933.

L w ów , 3u m arca  1933. 1325

Nr. 9280/33. E dyk t. .Sąd A pelacy jny  wc 
Lyv°v,ic w droży! yjostępow anic sp ro s to - 
w aw czc  ceiern odnow ien ia  zniszczonej księ 
gi g r tn ito v e i Sądu g ro d zk ieg o  w B bbrcc 
dla gm iny D żw inr.gfbd i K ofbhhry i w z y ­
w a  in te reso w an y ch  do zg łaszan ia  w tym  
S ąd z ie  g rodzk im  ro szczeń  z  S 7. u s u w y  
Nr. 96 z  r. 1871, ao 31 lipca 1933.

L w ów , 21 m arca  1933. 13Ju

C c i/33 VV sp raw ie  Józefa  A lb erta  bar. 
B r unickiego, w łaśc ic ie la  dóbr w  S trz a lso -  
w ie  o oclroczem e w-ypłat. — -wyznacza sic 
celem  ro zpoznan ia  sp ra w y  ro zp raw ę  
Vv tu t. Sadz ie  iita dzień 20 kw detnia 1935. 
godz. 9 p rzedpo łudn iem  do k tó rej w zy w a  
Się d łużn ika  pod HK.TOżeni.em. że w  razie 
n ieu sp raw ied liw ionego  n ies taw ien n ic tw u  
p o stęp o w an ie  zo stan ie  um orzone, ponadto  
p rz ed s ta w ic ie la  p o w ia to w eg o  b iu ra  dla 
sprayy jflnainsowo - ro ln y ch  w  S try ju , o ra z  
p rz ed s ta w ic ie la  o k ręg o w eg o  T o w a rz y s tw a  
ro ln iczego  u  S try ju  w  c h a ra k te rz e  b ieg łe­
go  W ierzy c ie le  Jó ze fa  A lb erta  b a r. B m  
n ick ieso  m ogą p rz y b y ć  o so b iśc ie  jrta roz 
p ia tą ę . cełem  udzielenia sąd o w i w yjaśn ień  
iuh p rz y s ła ć  z a s tę p cę  p raw n eg o .

S ąd  O k ręg o w y . W y d z ia ł E
S try j, dnia 20 m arc a  1933. 1344

ZAG11 BI ONE DOKUMENTY.____

UNIEW A?N<AM  zgub ioną  leg itym ację  
szkoltją ma na-zwasi o Mina Lubłińslu 
u o ł. g tm nłf,. M ick iew iaza ,, 1334
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